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 LEGNICA. Owacjami na stojąco publiczność 
nagrodziła polską premierę „Przerwanej 

odysei”. Spektakl, to wspólne dzieło dwóch 
teatrów: Narodowego w Skopje 
i Modrzejewskiej w Legnicy. Dwujęzyczne 

przedstawienie opowiada o zawiłych losach 
dzieci, które po wojnie domowej w Grecji 

przymusowo opuściły swą ojczyznę.  Wielu 
bohaterów tamtych dni do teraz mieszka 
w Lubinie, Legnicy czy Głogowie.  STR. 10-11

TO PIERWSZY 
TAKI WYROK 
W POLSCE 2

 LEGNICA. Sąd Najwyższy 
w Warszawie uwzględnił ka-
sację wniesioną przez Zbignie-
wa Ziobrę – ministra sprawie-
dliwości będącego zarazem 
prokuratorem generalnym – 
i uchylił prawomocny wyrok 
w sprawie Tomasza P., który 
omal nie zabił siekierą swej by-
łej partnerki. To pierwsze takie 
orzeczenie w Polsce, po tym 
jak pół roku temu zmieniły się 
przepisy, które teraz dają sze-
fowi resortu prawo do kasacji 
prawomocnego wyroku 
w przypadku, gdy orzeczona 
kara jest rażąco niewspółmier-
na do winy. Wcześniej nie było 
takiej możliwości.

 ŚWIERZAWA. Takiej atra-
kcji nie znajdziemy ani w stoli-
cy, ani w żadnym dużym mie-
ście. Bo centrum nauki o Zie-
mi, czyli Sudecka Zagroda 
Edukacyjna, mieści się we wsi 
Dobków między Złotoryją 
a Jaworem. W samym środku 
tajemniczej Krainy Wygasłych 
Wulkanów.
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Egejskie marzenie
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Wyklęci 
w pamięci
 GŁOGÓW. Osadzone na 
postumentach popiersia: 
generała Augusta Emila 
Fieldorfa – ps. Nil, majora 
Zygmunta Szendzielarza 
– ps. Łupaszka, podporucznik 
Danuty Siedzikówny – ps. Inka 
i pułkownika Witolda 
Pileckiego – ps. Witold zostały 
odsłonięte w sobotę przy 
Pomniku Podziemia 
Niepodległościowego w Alei 
Pamięci, na skwerze przy 
ul. Bolesława Krzywoustego. 
– Biedny naród, który nie ma 
swoich bohaterów. Nędzny 
ten, który nie potrafi o nich 
pamiętać – przypomniał znane 
z historii słowa prof. Krzysztof 
Szwagrzyk z Instytutu Pamięci 
Narodowej, podkreślając w ten 
sposób znaczenie tego, co 
udało się zrealizować 
w Głogowie.  STR. 3

r e k l a m a
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To pierwszy taki 
wyrok w Polsce

 LEGNICA. Sąd Najwyższy w Warszawie uwzględnił 
kasację wniesioną przez Zbigniewa Ziobrę – ministra 

sprawiedliwości będącego zarazem prokuratorem 
generalnym – i uchylił prawomocny wyrok w sprawie 

Tomasza P., który omal nie zabił siekierą swej byłej partnerki.

To pierwsze takie 
orzeczenie w Pol-
sce, po tym jak 
pół roku temu 
zmieniły się 
przepisy, które 
teraz dają szefo-
wi resortu prawo 
do kasacji prawo-
mocnego wyroku 
w przypadku, gdy 
orzeczona kara 
jest rażąco nie-
współmierna do 
winy. Wcześniej nie było takiej 
możliwości.

Rok temu Sąd Okręgowy 
w Legnicy skazał Tomasza P. 
na karę 25 lat więzienia z mo-
żliwością warunkowego zwol-
nienia dopiero po 20 latach, 
podczas gdy prokurator do-
magał się dla niego dożywocia. 
Ponadto sąd nakazał sprawcy 
wypłatę 500 tys. zł nawiązki 
na rzecz pokrzywdzonej i na-
łożył piętnastoletni zakaz zbli-
żania się do niej.

Następnie prokurator 
i obrońca Tomasza P. zaskarży-
li wyrok do Sądu Apelacyjnego 
we Wrocławiu. W kwietniu br. 
sąd odwoławczy stwierdził, że 
pierwotna kara była zbyt su-
rowa. Pod uwagę wziął fakt, 
że zbrodniarz potrafił być 
opiekuńczy wobec kobiety i jej 
dziecka oraz że ofierze ostate-
cznie udało się przeżyć brutal-
ny atak. Prokuratura Regional-
na we Wrocławiu nie zgodziła 
się jednak z taką argumentacją 
i zwróciła z wnioskiem o kasa-
cję prawomocnego wyroku.

Dotychczas śledczy mogli 
korzystać z takiej możliwo-
ści, powołując się jedynie na 
przyczyny formalne, a nie – 
jak w tym przypadku – społe-
czne poczucie niesprawiedli-
wości. Minister przychylił się 
do wniosku wrocławskich 
prokuratorów i skierował 

sprawę do Sądu Naj-
wyższego. Taką 
możliwość dały 
mu wprowa-
dzone w kwie-
tniu br. zmiany 
w przepisach.

– Wprowa-
dzona została 
nowa podstawa 
kasacyjna, tyl-
ko dla ministra 
sprawiedliwo-
ści-prokuratora 

generalnego – tłumaczy sędzia 
Michał Laskowski, rzecznik 
prasowy Sądu Najwyższego 
w Warszawie. – Dotychczas 
taka kasacja byłaby niedopusz-
czalna – dodaje.

Wyrok Sądu Najwyższego 
jest pierwszym takim orzecze-
niem w kraju. Na jego mocy 
Sąd Apelacyjny we Wrocławiu 
będzie musiał ponownie oce-
nić wymiar kary dla Tomasza 
P. Na pisemne uzasadnienie 
warszawskiego postanowie-
nia trzeba będzie poczekać, 
ale z ustnej argumentacji sądu 
wynika, że wziął pod uwagę 
świadomość sprawcy, co do 
skutku, jaki spowodował. 
– Był przekonany, że dokonał 
zabójstwa, ale ważne jest także 
to, w jaki sposób odniósł się do 
okoliczności tej sprawy sąd od-
woławczy – uzasadnia sędzia 
Michał Laskowski.

Przypomnijmy, że oprawca 
to 36-letni Tomasz P. z Byto-
mia, którego porzuciła 33-le-
tnia legniczanka. Mężczyzna 
uciekał się do różnych pod-
stępów, by ratować ich zwią-
zek. Kiedy na nic się to zdało, 
3 grudnia 2012 roku pojawił 
się w miejscu pracy kobiety. 
Tam zadał jej kilka ciosów 
siekierą w głowę i ręce. Na-
stępnie uciekł w przekonaniu, 
że pozbawił ją życia. Jolanta J. 
cudem przeżyła.  (JOM) 
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dzona została 
nowa podstawa 
kasacyjna, tyl-
ko dla ministra 
sprawiedliwo-
ści-prokuratora 

– Prokurator regionalny 
we  Wrocławiu uznał, że kara 
jest w rażący sposób 
niewspółmierna do winy
 – mówi rzecznik tej instytucji
 Anna Zimoląg.

W  kampanii wy-
borczej, 6 paź-
dziernika 2015 

roku, Beata Szydło dekla-
rowała: – PiS zlikwiduje ten 
niesprawiedliwy podatek, 
który został nałożony tak 
naprawdę tylko na jedną 
fi rmę. – Przywożę nie obiet-
nicę, ale konkretny projekt 
ustawy – zapewniała tłum 
zgromadzony pod pomni-
kiem Solidarności w Lubinie.

Beata Szydło została 
premierem, a danina – do-
tycząca wyłącznie KGHM 
– nie została zniesiona, ani 
w żadnym stopniu zmienio-
na. Prezydent Lubina Robert 
Raczyński uważa, że rok to 
wystarczająco dużo, aby za-
jąć się podatkiem – kwestią 
tak ważną dla regionu i jego 
mieszkańców.

– Milczałem rok, dłużej 
nie będę – stwierdza włodarz. 
– W rocznicę zaprzysiężenia 
rządu muszę zacząć podej-
mować jakieś kroki, dlatego 
że dewastacja tego terenu 
w postaci podatku miedzio-

wego jest znaczna i widocz-
na. To nie jest tak, że my tego 
nie widzimy. To są, niestety, 
te straszne tragedie dziejące 
się w kopalniach, wynikają-
ce z tego, że są ograniczone 
inwestycje, w tym inwestycje 
w bezpieczeństwo – dodaje.

Prezydent zamierza ape-
lować, przekonywać i ostrze-
gać rządzących. – Będę robić 
to, co mogą lokalne władze. 
Rząd dostaje pierwszą czer-
woną kartkę. Każdy ma rok 
na sformowanie, rozejrzenie, 
sprawdzenie i zastanowie-
nie. Myślę, że czas pono-
wnie zacząć oceniać ten rząd 
– stwierdza włodarz.

Co na to przedstawiciele 
parlamentu i jednocześnie 
partii rządzącej? 

– Zrealizowaliśmy więk-
szość obietnic wyborczych, 
tylko kilka się nie udało – mó-
wi głogowski poseł PiS Woj-
ciech Zubowski, mając na 
myśli właśnie podatek 
od niektórych kopalin. 
– Cieszę się, że z tych 
rzeczy istotnych dla re-

gionu, udało się zrealizować 
miedzy innymi wpisanie 
KGHM-u na listę spół-
ek o strategicznym 
znaczeniu dla go-
spodarki. Ja i inni 
parlamentarzyści 
skupiliśmy się 
na ratowaniu 
kopalni węgla 
kamiennego, 
które są w du-
żo gorszej sytu-
acji niż KGHM 
– stwierdza, 
dodając, że rząd 
zajmie się również 
sprawą miedziowe-
go podatku. Kiedy? 
Miejmy nadzieję, że 
jak najszybciej.

Marta Czachórska

PREZYDENT LUBINA ROBERT RACZYŃSKI 
PRZYZNAJE: DŁUŻEJ JUŻ NIE BĘDĘ MILCZAŁ!

CZERWONA 

Deklaracje obecnych ministrów okazały się 
wyłącznie kiełbasą wyborczą. Dla Roberta 
Raczyńskiego danina ma wpływ na 
bezpieczeństwo załogi KGHM.
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wego jest znaczna i widocz-
na. To nie jest tak, że my tego 
nie widzimy. To są, niestety, 
te straszne tragedie dziejące 
się w kopalniach, wynikają-
ce z tego, że są ograniczone 
inwestycje, w tym inwestycje 
w bezpieczeństwo – dodaje.

Prezydent zamierza ape-
lować, przekonywać i ostrze-
gać rządzących. – Będę robić 
to, co mogą lokalne władze. 
Rząd dostaje pierwszą czer-
woną kartkę. Każdy ma rok 
na sformowanie, rozejrzenie, 
sprawdzenie i zastanowie-
nie. Myślę, że czas pono-
wnie zacząć oceniać ten rząd 
– stwierdza włodarz.

Co na to przedstawiciele 
parlamentu i jednocześnie 

– Zrealizowaliśmy więk-
szość obietnic wyborczych, 
tylko kilka się nie udało – mó-
wi głogowski poseł PiS Woj-
ciech Zubowski, mając na 
myśli właśnie podatek 
od niektórych kopalin. 
– Cieszę się, że z tych 
rzeczy istotnych dla re-

gionu, udało się zrealizować 
miedzy innymi wpisanie 
KGHM-u na listę spół-
ek o strategicznym 
znaczeniu dla go-
spodarki. Ja i inni 
parlamentarzyści 
skupiliśmy się 
na ratowaniu 
kopalni węgla 
kamiennego, 
które są w du-
żo gorszej sytu-
acji niż KGHM 
– stwierdza, 
dodając, że rząd 
zajmie się również 
sprawą miedziowe-
go podatku. Kiedy? 
Miejmy nadzieję, że 
jak najszybciej.

Marta Czachórska

Deklaracje obecnych ministrów okazały się 
wyłącznie kiełbasą wyborczą. Dla Roberta 

W  kampanii wy- wego jest znaczna i widocz-wego jest znaczna i widocz- gionu, udało się zrealizować 

 REGION. Minął rok od zaprzysiężenia rządu, a przedwyborcza deklaracja Prawa 

i Sprawiedliwości o zniesieniu podatku od niektórych kopalin nadal nie została 

spełniona. – Czas zacząć twardo rozliczać z obietnic i tego, że nic się nie zmienia 

w wielu sprawach – mówi prezydent Lubina Robert Raczyński.

Minął rok od zaprzysiężenia rządu, a przedwyborcza deklaracja Prawa 

kartka
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Barbórka powraca do stolicy Zagłębia Miedziowego
 KGHM. Minutą ciszy będą się rozpoczynać wszystkie tegoroczne spotkania barbórkowe w KGHM. W ten sposób zarząd spółki postanowił uczcić pamięć pracowników, 

którzy zginęli w tegorocznych wypadkach w zakładach Polskiej Miedzi. Po rocznej przerwie centralne obchody górniczego święta wracają z Głogowa do Lubina.

Cykl barbórkowych 
uroczystości zapoczątko-
wał październikowy Bieg 
o Lampkę Górniczą. Po 
nim, już od październi-
ka, poszczególne zakłady 
organizują swoje biesia-
dy, karczmy piwne, com-
bry babskie i spotkania 
towarzyszące.

Oficjalnie obchody 
rozpoczną się 2 grudnia 
ceremonią wręczenia od-
znaczeń państwowych i ju-
bileuszowych wyróżnień 

dla pracowników. Po niej 
pod lubińskimi „jamni-
kami” zorganizowany zo-
stanie Pochód Lisa Majora 
i skok przez skórę. Wieczo-
rem zaś rozpoczną się Cen-
tralna Górnicza Karczma 
Piwna i Górniczy Comber 
Babski.

4 grudnia o godzinie 6 
w Lubinie, Polkowicach 
i Głogowie rozlegną się sy-
gnały pobudek górniczych. 
O godzinie 9, w kościele 
pw. św. Maksymiliana 

Marii Kolbego w Lubinie, 
odprawiona zostanie uro-
czysta msza święta w inten-
cji górników i ich rodzin, 
uzupełniona o dodatkową 
uroczystość ku czci zmar-
łych w tym roku pracowni-
ków. O godz. 13 miedziowa 
społeczność spotka się pod 
pomnikiem Jana Wyży-
kowskiego w Lubinie.

W tym roku w zakła-
dach KGHM doszło do 
ośmiu tragicznych wypa-
dków, w których zginęło 

dziesięć osób. W związku 
z tym pojawiły się pogło-
ski, że tegoroczne zabawy 
barbórkowe mogą zostać 
odwołane. Tak się jednak 
nie stało, ale każde spotka-
nie rozpoczynać się będzie 
minutą ciszy.

– W ten sposób chcemy 
uhonorować pamięć tych 
pracowników, którzy odeszli 
już na wieczną szychtę – mó-
wi Anna Osadczuk z depar-
tamentu komunikacji i CSR 
Polskiej Miedzi.  (JD) 

REGION

KOREAŃCZYK 
NA WYLOCIE
 CHOJNÓW. Warta prawie 200 
mln zł koreańska inwestycja w fa-
brykę łańcuchów, stoi pod zna-
kiem zapytania. Do porozumienia 
nie mogą dojść władze miasta, 
władze gminy wiejskiej i właści-
ciel zakładu.
Spółka BMC Poland z koreańskim 
kapitałem zapowiadała rozłożoną 
w czasie inwestycję wartą 175 
mln zł. Ponadto utrzymanie 
70-osobowej załogi Dolzametu 
i stworzenie kolejnych 320 eta-
tów.
Miejski samorząd już zdecydował 
o zwolnieniu inwestora z poda-
tku od nieruchomości na 10 lat. 
Zakład leży na granicy admini-
stracyjnej miasta i gminy wiej-
skiej. Inwestor oczekuje całkowi-
tego zwolnienia z podatków od 
nieruchomości, a gmina wiejska, 
po której stronie mają powstać 
kolejne hale produkcyjne, wstrzy-
muje się z decyzją. Dlaczego? 
– Na wniosek załogi rozmawiamy 
o zabezpieczeniach pracowni-
czych – podkreśla Michał Huzar-
ski, koordynator gminy wiejskiej 
Chojnów.
Koreańczycy zapewniają, że 
przejmą wszystkich pracowni-
ków. Wiesław Mielczarek, obe-
cny właściciel Dolzametu, wyja-
śnia, że inwestycja Koreańczy-
ków stoi pod dużym znakiem za-
pytania. Jak twierdzi, zagrożona 
jest przez wstrzymywanie wyda-
nia przez gminę wiejską decyzji 
o zwolnieniu podatkowym. Ta 
z kolei odbija piłeczkę, żądając od 
Mielczarka niezapłaconych po-
datków w kwocie prawie 100 tys. 
zł. Oczekuje też czystej sytuacji 
w sprawie przyszłości zatrudnio-
nych obecnie pracowników. – Jak 
na razie mamy do omówienia na-
leżności i sprawy związane 
z ludźmi – zaznacza Huzarski. – 
Oczekujemy, że osoby, które nie 
znajdą zatrudnienia u nowego in-
westora, będą miały gwarancje 
odpraw –dodaje.
Jeśli konsensus nie zostanie osią-
gnięty, Koreańczycy mogą się wy-
cofać.  (BAR)
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RZEŹBY HEROSÓW ŚWIADECTWEM PAMIĘCI 
I SKROMNĄ ZAPŁATĄ ZA ICH CZYNY

Żołnierze Wyklęci 
w Alei Pamięci

 GŁOGÓW. Osadzone na postumentach popiersia: generała Augusta Emila Fieldorfa ps. Nil, majora 

Zygmunta Szendzielarza ps. Łupaszka, podporucznik Danuty Siedzikówny ps. Inka i pułkownika 

Witolda Pileckiego ps. Witold zostały odsłonięte w sobotę przy Pomniku Podziemia 

Niepodległościowego w Alei Pamięci, na skwerze przy ul. Bolesława Krzywoustego.
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B iedny naród, który nie ma 
swoich bohaterów. Nę-
dzny ten, który nie potrafi 

o nich pamiętać – przypomniał 
znane z historii słowa prof. Krzy-
sztof Szwagrzyk z Instytutu Pamię-
ci Narodowej, podkreślając w ten 
sposób znaczenie tego, co udało się 
zrealizować w Głogowie.

– Te wspaniałe popiersia 
wielkich herosów są świa-
dectwem pamięci i naszą 
skromną zapłatą za ich czy-
ny – mówił podczas uroczy-
stości Mariusz Jabłoński ze 
Stowarzyszenia „Patrioty-
czny Głogów”, organizatora 
uroczystości. – Za rok obok 

tych popiersi staną kolejne 
– zadeklarował.

Wśród gości byli m.in. mi-
nister Elżbieta Witek, poseł 
Wojciech Zubowski, ks. biskup 
senior Paweł Socha, wojewo-
da Paweł Hreniak, prezydent 
Głogowa Rafael Rokaszewicz, 
a przede wszystkim rodziny 

i przedstawiciele rodzin Żoł-
nierzy Wyklętych.

To, że popiersia żołnierzy pod-
ziemia niepodległościowego sta-
nęły w Alei Pamięci jest zasługą 
głogowian, który poparli projekt 
stowarzyszenia zgłoszony w ra-
mach budżetu obywatelskiego.

Urszula Romaniuk
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NIE CHCE BRONIĆ MORDERCY
 LEGNICA. Adwokat 
czterokrotnego zabój-
cy zaskoczyła Sąd 
Okręgowy w Legnicy, 
składając wniosek 
o zmianę obrońcy jej 
klienta. Mecenas tłu-
maczyła, że czterdzie-
stoletni Marcin K. nie 
ma do niej zaufania, 
stąd trudno o przyjęcie 
wspólnej linii obrony.
W uzasadnieniu wnio-
sku, mecenas Katarzy-
na Pikul odniosła się 
do słów swego klienta, 
który podczas rozpra-
wy stwierdził, że nie 
składa mu wizyt 
w areszcie śledczym. 
Adwokat stanowczo 
zaprzeczyła tym sło-
wom i argumentowa-
ła, że z winy oskarżo-
nego trudno jej realizo-
wać linię obrony.
Prokurator Łukasz Ku-
dyk z Prokuratury Kra-

jowej uznał, że na tym 
etapie postępowania, 
zmiana obrońcy przy-
czyni się do wydłuże-
nia procesu. Ponadto 
sąd zwrócił uwagę 
wnioskodawczyni, że 
rolą adwokata jest 
bronić oskarżonego, 
nawet jeśli on sam te-
go nie chce.
Po wysłuchaniu argu-
mentów wszystkich 
stron, sąd zarządził 
kilkuminutową prze-
rwę na naradę, po któ-
rej ogłosił, że postano-
wił odrzucić wniosek 
obrońcy.
Zgodnie ze swą wolą, 
oskarżony – który od-
powiada za zabójstwo 
dwóch legnickich mał-
żeństw – nie uczestni-
czy we wszystkich roz-
prawach. Na sądowej 
sali pojawi się dopiero 
29 listopada.  (JOM)

Budżet 
z rekordową dziurą
 LEGNICA. Prezydent Tadeusz Krzakowski 
pochwalił się projektem budżetu na rok 2017. 
Po raz pierwszy kwota wydatków miasta ma 

przekroczyć pół miliarda złotych.

Dochody na poziomie 
488 mln zł – przy wyda-
tkach w kwocie 507,5 
mln zł – wskazują na wy-
soki, bo aż 20-milionowy 
defi cyt. Przy ogromnym 
zadłużeniu, przekraczają-
cym 276 mln zł, taka dziu-
ra w budżecie może nieco 
martwić. Władze miasta 
jednak uspokajają.

– Przygotowaliśmy 
optymalny, bezpieczny 
i stabilny plan fi nansowy 
gwarantujący dalszą re-
alizację aspiracji i potrzeb 
mieszkańców Legnicy 
– tłumaczy prezydent Ta-
deusz Krzakowski. – Bu-
dżet przyszłoroczny daje 
perspektywy stabilnego 
rozwoju miasta we wszy-
stkich dziedzinach jego 
funkcjonowania. Będzie 
oczywiście podlegał ewa-
luacji, będzie też wymagał 
zdyscyplinowanej polityki 
fi nansowej – przypomina.

Wśród wydatków, naj-
większe – jak co roku – są 
te poświęcone oświacie 
i wychowaniu. Na wspo-
mniane cele zaplanowano 
aż 163 mln zł. Ogromną 
część budżetu stanowi też 
pomoc społeczna, w tym 
wydatki na rządowy pro-
gram 500+. Tutaj miasto 
zaplanowało 132 mln zł.

– Unikamy wzrostu 
konsumpcji, koncen-

trując się na tworzeniu 
trwałych warunków do 
szybkiego rozwoju po-
przez kolejne inwestycje 
zarówno w mieszkańców, 
jak i w nowoczesną infra-
strukturę komunikacyj-
ną, techniczną i społe-
czną. Budżet oparty jest 
na wskaźnikach ministra 
fi nansów oraz naszej po-
lityce odpowiedzialnego 
zarządzania. To będzie rok 
zabiegów o pozyskanie no-
wych środków z funduszy 
unijnych, do czego jeste-
śmy dobrze przygotowani 
– dodał Krzakowski.

W budżecie zape-
wniono środki na realiza-
cję aż 95 inwestycji o łącz-
nej wartości ponad 45 mln 
zł, wśród których więk-
szość stanowią projekty 
budowy i przebudowy 
dróg i miejskiej infrastruk-
tury. Teraz projekt czeka 
na zatwierdzenie, bądź 
odrzucenie przez radnych, 
a większość z nich nie raz 
już dała Tadeuszowi Krza-
kowskiemu do zrozumie-
nia, że nie ma z nim po 
drodze w kwestii pomy-
słów na miasto. Warto 
przypomnieć, że po swojej 
stronie prezydent ma jedy-
nie czterech ludzi, którzy 
mandaty zdobyli z jego 
komitetu wyborczego.

(BAR)

Skarbówka sprzedana za milion złotych
 LEGNICA. Ten budynek nigdy nie cieszył się dobrą sławą. Najpierw swą siedzibę miały tu władze wojewódzkie 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, a następnie fi skus. Miastu, po ponad półrocznych staraniach, udało się 
wreszcie sprzedać nieruchomość, ale za kwotę znacznie niższą niż planowano.

Obiekt znalazł nabywcę 
dopiero podczas trzeciego 
przetargu, do którego zgło-
siło się czterech oferentów. 
Dwie poprzednie licytacje 
nie cieszyły się żadnym zain-
teresowaniem. W kwietniu 
cena wywoławcza wynosiła 
1 mln 700 tys. zł. Ostate-
cznie wartość budynku oka-
zała się dużo niższa i wynio-
sła 1 milion 6 tysięcy złotych.

Nabywcą jest spółka 
z Lubania, która od dwóch 
lat działa na legnickim rynku 
nieruchomości. To do niej na-

leżą mieszkania przy ul. Bocz-
nej 4 w Legnicy. Przed podpi-
saniem umowy notarialnej jej 

pełnomocnik Marcin Głów-
czyk nie chce wypowiadać się 
na temat przyszłości dawnego 

fi skusa. Tłumaczy, że wszyst-
ko zależy m.in. od ustaleń 
z wojewódzkim konserwato-
rem zabytków.

Obiekt nie przedstawia 
żadnych walorów archite-
ktonicznych, ale położony 
jest w zabytkowej części mia-
sta. W tym miejscu może po-
wstać budynek o funkcjach 
usługowo-mieszkalnych. Jego 
bryła ma być podobna do po-
łożonych po sąsiedzku zabu-
dowań, takich jak były dom 
towarowy Sawia, który zresztą 
od lat popada w ruinę.   (JOM) 
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Jeszcze nie jest pewne czy budynek zostanie zburzony,
czy zmodernizowany.

W  siedzibie Legni-
ckiego Przedsiębior-
stwa Wodociągów 

i Kanalizacji zorganizowano 
konferencję prasową na temat 
inwestycji. Przez kwadrans 
dziennikarze rzeczywiście 
słuchali, jak fi rma się rozwija 
i jak świetnie jest zarządzana. 
A to wszystko dzięki inwesty-
cjom, choć przedsiębiorstwo 
nie jest w stanie wszystkich fi -
nansować z własnych fundu-
szy, dlatego zaciąga kredyty. 
I stąd legniczan przyzwycza-
iło już do podwyżek.

– W gospodarstwach do-
mowych z ceny za wodę plus 
ścieki z 10,19 zł brutto propo-
nujemy wzrost do 10,66, czyli 
o 47 groszy więcej – wyjaśnia 
Halina Chrobak, dyrektor ds. 

ekonomiczno-handlowych 
LPWiK.

Podwyżka za ścieki zaska-
kująca nie jest. Choć przyczy-
na podniesienia cen wyłącznie 
dla gospodarstw domowych 
– już tak. Jak tłumaczono, 
w domach ścieki są… za bar-
dzo brudne! – Ścieki z przed-
siębiorstw są jakościowo lepsze 
niż z gospodarstw domowych, 
także nie mamy podstaw do 
tego, by podnosić ceny przed-
siębiorcom – uważa Zbigniew 
Mróz, prezes LPWiK.

Dlatego więcej zapłaci tylko 
szary Kowalski. Jak tłumaczy 
LPWiK, podwyżka wysoka 
nie jest, a wprowadzić ją trze-
ba, bo fi rma zamierza sporo 
inwestować. W rocznym 
budżecie spółki przychody, 

dzięki podwyżce, zwiększą 
się o 1,5 mln zł. Pieniądze są 
potrzebne, bo skala plano-
wanych inwestycji, które nie 
będą możliwe bez unijnego 
wsparcia, jest ogromna. A to 
już prawdopodobnie ostatnie 
rozdanie pieniędzy z Brukseli.

– Blisko 90 mln zł – to 
udział w inwestycjach dla fi r-
my bardzo duży, bo do tej pory 
rocznie przeznaczaliśmy na in-
westycje około 4 mln zł. W tak 

krótkim czasie chcemy wydać 
znacząco więcej, niż wydawa-
liśmy dotychczas – zastrzega 
Zbigniew Mróz.

Budowa suszarni za 14 mln 
zł, zakład produkcji wody za 
20 mln zł, sieć kanalizacyjna 
na ulicy Nowodworskiej i Ja-
worzyńskiej oraz moderniza-
cja części gazowo-energety-
cznej w oczyszczalni ścieków, 
to kolejne 50 mln zł. Tyle już 
zrobiono, a planuje się wiele 
więcej. I choć inwestycje cieszą, 
to do śmiechu lada moment 
legniczanom może nie być. Bo 
kiedy unijny kranik zakręco-
ny zostanie dla wodociągów, 
za realizacje snów o potędze 
kolejnych prezesów, zapłacą 
oni. I nie będą to podwyżki 
groszowe.  Bartłomiej Rodak

W TYM ROKU PODNIESIONO CENY WODY, A W PRZYSZŁYM 
STAWKI ZA ODPROWADZANIE ŚCIEKÓW

 LEGNICA. Każdy 
mieszkaniec od 
nowego roku zapłaci 
o 47 groszy więcej za 
odprowadzenie 
ścieków. Co ciekawe, 
podwyżka dotyczy 
wyłącznie 
gospodarstw 
domowych i jest już 
przesądzona, bo 
Urząd Miasta do 
wniosku złożonego 
przez LPWiK nie miał 
żadnych zastrzeżeń.

Prezes Zbigniew Mróz 
i jego zastępczyni 
Halina Chrobak wciąż 
marzą o nowych 
inwestycjach.

Drożej, bo…Drożej, bo…Drożej, bo…Drożej, bo…
brudne!
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BIELIK Z CEP
 LUBIN. Park Wrocławski 
ma maskotkę. Będzie mo-
żna ją spotkać podczas ak-
cji promocyjnych. Zanim 
pojawił się bielik, było kilka 
propozycji, między innymi 
żuraw mandżurski, którego 
CEP ma w logo, oraz bo-
cian. Wszędzie tam, gdzie 
się pojawi, przy okazji bę-
dzie też trochę edukacji. 
Nie każdy bowiem wie, że 
bieliki nie są orłami. Należą 
do rodziny jastrzębiowa-
tych. Nową maskotkę bę-
dzie można spotkać między 
innymi w styczniu podczas 
ptakoliczenia, a także pod-
czas targów turystycznych 
we Wrocławiu.  (MRT)
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Kara za uderzenie dziecka prętem
 LUBIN. Dwa lata ograniczenia wolności – taki wyrok usłyszał Paweł K., oskarżony o umyślne pobicie metalowym prętem trzymiesięcznej 

Nikoli. Mężczyzna ma przez ten czas co miesiąc wykonywać pod nadzorem 30 godzin prac na cele społeczne.

Sąd orzekł, że 8 sier-
pnia ubiegłego roku Paweł 
K. uderzył metalowym 
prętem dziecko i jej mat-
kę. Dziewczynka doznała 
wgniecenia kości poty-
licznej i silnego krwawie-
nia śródmózgowego, co 
powodowało realne za-
grożenie życia. Anna S. 
została potłuczona, ale 
w jej przypadku urazy nie 
były groźne. Sędzia Mar-
cin Frankowicz nie zgodził 
się z oceną prokuratury, że 
Paweł K. umyślnie pobił 
bratanicę, uznając, że do 
uderzenia doszło w chwili, 
gdy kobieta z dzieckiem na 
ręku weszła między dwóch 
bijących się mężczyzn.

– W tym postępowaniu 
przeprowadzono szereg do-
wodów na korzyść oskar-
żonego, odnośnie jego do-
tychczasowej postawy, jego 
pracy. Niewątpliwie jest to 
osoba wartościowa, nie jest 
to osoba zła. Nie możemy 
zapominać, że prowody-
rem tego zdarzenia był jego 

brat, który z pokrzywdzo-
ną i dzieckiem przyszedł do 
jego mieszkania – mówił 
w uzasadnieniu sędzia.

Na poczet tej kary wli-
czony zostanie okres kil-
kudziesięciu dni spędzo-
nych w areszcie śledczym. 
Oprócz tego skazany musi 
zapłacić 2 tys. zł nawiązki 
na rzecz dziewczynki i 500 
zł na rzecz Anny S., a tak-
że pokryć koszty procesu 
w kwocie 300 zł. Taki wy-

miar kary jest, zdaniem są-
du, adekwatny do stopnia 
winy mężczyzny.

– Oskarżony był uprze-
dnio karany, ale były to 
inne przestępstwa, drob-
ne, przeciwko mieniu. 
Biorąc jednak pod uwagę 
to, że jest to osoba młoda, 
w ocenie sądu wartościowa, 
wrażliwa, jak również to, 
że działała w warunkach 
ograniczonej poczytalno-
ści i przyjmując, że było to 

przestępstwo nieumyślne, 
sąd postanowił dać oskar-
żonemu szansę i wymierzył 
karę o charakterze wolno-
ściowym – dodaje sędzia.

Wyrok jest nieprawo-
mocny. Prokurator Se-
bastian Kluczyński nie 
wyklucza wniesienia od-
wołania: – Sąd przyjął dziś 
odmienną kwalifikację 
prawną czynu zarzucane-
mu Pawłowi K., w związ-
ku z tym konieczne będzie 

uzyskanie pisemnego uza-
sadnienia wyroku. Dopiero 
po jego szczegółowej anali-
zie podjęta będzie decyzja, 
co do zaskarżenia. Przyję-
ta kwalifi kacja nie jest dla 
nas satysfakcjonująca – ko-
mentuje oskarżyciel.

Paweł K. nie chciał się 
wypowiadać. Po ogłosze-
niu wyroku opuścił salę 
sądową wyraźnie poruszo-
ny. – Oni pochodzą z domu 
dziecka, więc ta różnica, 
zazdrość weszła w grę. 
Zresztą Paweł zawsze po-
magał bratu. Wyszło tak, 
jak wyszło, ale sąd ocenił, 
że będzie dobrze. Bo to 
jest dobry chłopak – mó-
wi Beata Nowacka, która 
razem z Pawłem K. pracuje 
w Zakładzie Pielęgnacyj-
no-Opiekuńczym w Lubi-
nie i która razem z innymi 
pracownikami przycho-
dziła na kolejne rozprawy 
w tym procesie. Opinia 
kolegów z pracy była jedną 
z kwestii, którą sąd wziął 
pod uwagę.  (JD)
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Kontrole Wojewó-
dzkiego Inspektora-
tu Ochrony Środo-

wiska wykazały, że R-Power 
nie przestrzega warunków 
zbierania i przetwarzania od-
padów. Stwierdzono m.in., 
że ich znaczne ilości zbierane 
były nieselektywnie, a teren 
przeznaczony do magazy-
nowania nie został właściwie 
uszczelniony i odwodniony. 
WIOŚ nałożył na fi rmę karę 
fi nansową, od której ta się 
odwołała się do Głównego 
Inspektora Ochrony Środo-
wiska. Rozstrzygniecie je-
szcze nie zapadło.

Problem narasta od 
ubiegłorocznego pożaru 
na składowisku, którego 
całkowite ugaszenie trwało 
tydzień. Przedstawiciele fi r-
my stanowczo zaprzeczają, 
że celowo zaniedbują swoje 
obowiązki i podkreślają, że 
odpady są jednocześnie to-
warem, a straty, jakie ponieśli 
na skutek pożaru, wyniosły 
około pół miliona złotych. 
Ze gromadzonych w Kło-
potowie odpadów spółka 

produkuje tzw. paliwo alter-
natywne, które trafi a do pie-
ców przemysłowych.

– Starosta stwierdził, że 
zamknie naszą fi rmę. Posta-
wiono zakazy wjazdu, więc 
my – literalnie czytając prawo 
– nie możemy pozbyć się tych 
odpadów – mówi Robert Sa-
cewicz. – Nasza spółka jest 
idealnym przykładem na to, 
gdzie można skierować uwa-
gę mieszkańców. Konflikt, 
w naszym przekonaniu, jest 

wyłącznie między starostą 
a naszą fi rmą – przekonuje.

Starosta nie ukrywa, że 
nie akceptuje działalności 
R-Power. Powodem tego są 
wyniki kontroli WIOŚ. Spra-
wy nie udało się załatwić 
polubownie, ponieważ od 
sierpnia zeszłego roku fi rma 
nie ma zarządu.

– Nie ma też pełnomocni-
ka, nie są odbierane pisma, 
wydane dla spółki decyzje są 
nierealizowane – mówi sta-

rosta Adam Myrda. – Tak, 
wydaliśmy polecenie posta-
wienia tych znaków. Mało 
tego, doprowadzę do tego, że 
żaden transport już tam nie 
wjedzie, a jak sąd ustanowi 
w końcu likwidatora tej spół-
ki i będziemy mieli wreszcie, 
z kim rozmawiać, będziemy 
dążyli do tego, żeby w ogóle 
to składowisko zlikwidować 
– obiecuje.

Brak zarządu w R-Power 
stał się przyczynkiem do 

sporu, czy cofnięcie decyzji 
starosty jest w ogóle prawo-
mocne. Obie strony mają na 
ten temat zgoła odmienne 
zdanie.

– Nas nie interesują prze-
pychanki prawne, bo my 
nie jesteśmy od tego. Nam, 
mieszkańcom, to po prostu 
przeszkadza. Waga proble-
mu jest naprawdę duża, bo 
nie bez powodu pojawił 
się tu starosta. Sprawa jest 
poważna – mówi Barbara 

Skórzewska, radna gminy 
Lubin, która wraz z radnym 
Patrykiem Jarkowcem zor-
ganizowała spotkanie w Mi-
roszowicach. – Celem nie jest 
zaprzestanie dowożenia tych 
śmieci, tylko całkowita likwi-
dacja wysypiska. Nie chcemy 
już mieć tego księżycowego 
widoku – dodaje Jarkowiec, 
który sam jest mieszkańcem 
Kłopotowa.

O kłopotowskim składo-
wisku będzie głośno jeszcze 
nie raz, tym bardziej, że Pro-
kuratura Rejonowa w Gło-
gowie prowadzi przeciwko 
R-Power śledztwo, w które-
go toku dwie osoby usłysza-
ły już zarzuty składowania, 
usuwania, przetwarzania, 
odzyskiwania lub transportu 
odpadów w sposób zagraża-
jący życiu lub zdrowiu wielu 
osób lub mogący wyrządzić 
poważne zniszczenia środo-
wiska naturalnego. Postępo-
wanie to zostało wszczęte na 
podstawie zawiadomienia 
złożonego przez starostę 
lubińskiego.

Joanna Dziubek 

W KŁOPOTOWIE SPÓŁKA PRODUKUJE PALIWO DO PIECÓW PRZEMYSŁOWYCH

NIE CHCĄ
składowiska

 GMINA LUBIN. Zarówno mieszkańcy, jak i lokalne 
władze są jednomyślni – nie chcą już składowiska 
odpadów, prowadzonego w Kłopotowie przez 
konsorcjum firm R-Power i EKO REO. Na spotkaniu 
w Miroszowicach dyrektor generalny Robert 
Sacewicz zapewniał, że firma stara się wywiązać ze 
wszystkich zobowiązań. Nie przekonał nikogo.
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Nastawienie mieszkańców utrudni realizację planów spółki, 
której nadal zależy na wybudowaniu profesjonalnej instalacji do pirolizy.
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ceny od 5 zł
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Tel: 723 190 018
adecco.pl/magazyn

Zarób nawet

w 2 miesiące!

7600 zł 

Do nocnych 
zadań

 POLKOWICE. Miasto wzbogaciło się o nową karetkę. 
Kosztowała 400 tysięcy złotych i została zakupiona ze 

środków własnych Pogotowia Ratunkowego w Legnicy.

– Jest to ambulans typu 
„C”, spełniający ustawowe 
wymagania – powiedział 
Andrzej Hap, dyrektor 
Pogotowia Ratunkowego 
w Legnicy. – Wyposażony 
jest, między innymi, w la-
wetę z noszami o udźwigu 
do 240 kilogramów oraz no-
woczesne oświetlenie, które 
umożliwia prowadzenie 
akcji ratowniczych w nocy.

Nowy nabytek jest bar-
dzo dużym wzmocnieniem 
polkowickiego pogotowia. 
Do tej pory dysponowało 
ono trzema karetkami: je-
dną typu „S” – specjali-
styczną, z lekarzem oraz 
dwiema typu „P” – podsta-
wowymi, z dwoma ratowni-
kami medycznymi. 

 (UR)

DOCENIONE GOSPODYNIE
 GRĘBOCICE. Siedem kobiet z Koła 
Gospodyń Wiejskich uhonorowano 
pamiątkowymi odznaczeniami z oka-
zji obchodzonego niedawno jubile-
uszu powstania tej organizacji.
150 lat tradycji gospodyń dolnoślą-
skich to okazja, aby docenić trud i za-
angażowanie w pielęgnowanie trady-
cji regionalnej. Na taką uroczystość 
stawili się między innymi prezes Re-
gionalnego Związku Rolników, Kółek 

i Organizacji Rolniczych Radosław Zy-
snarski i wójt gminy Roman Jabłoń-
ski. Przedstawiciele organizacji kolej-
no na ręce wyróżnionych składali gra-
tulacje i podziękowania.
Spotkanie było też doskonałą okazją, 
aby przeprowadzić rozmowę na temat 
działalności kół gospodyń z terenów 
wiejskich. Oprócz podsumowania do-
tychczasowych dokonań, pojawiła się 
szansa do wymiany myśli o przyszło-

ści istnienia takich organizacji. Budo-
wania zaangażowania w życie małych 
miejscowości, a tym samym kultywo-
wania pamięci o tym, co w grębocic-
kim regionie najlepsze.
Odznaczenia powędrowały na ręce 
Anny Przybylskiej, Ewy Goli, Krystyny 
Sikory, Barbary Staniszewskiej, Anny 
Bagrowskiej, Haliny Golby i Adeli Bal-
cerzak.

(UR)
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P rogram poszanowania ener-
gii został uchwalony przez 
radę miejską w 2000 roku – 

przypomina Ireneusz Traczyk, prze-
wodniczący zespołu ds. odnowy 
budynków wielorodzinnych. – Od 
tego czasu wymieniliśmy ponad 
21 tysięcy okien w zasobach spół-
dzielczych, komunalnych, a także 
we wspólnotach mieszkaniowych. 
Trzeba podkreślić, że to nie tyl-
ko wymiana stolarki okiennej, ale 
także między innymi docieplenia 
stropów, dachów, czy moderniza-
cja węzłów cieplnych. Dzięki temu 
uzyskaliśmy ograniczenie zużycia 
energii cieplnej o 43 procent. Wy-
rażając to w kwotach, każdego roku 
mieszkańcy oszczędzają z tego tytu-

łu około czterech milionów złotych. 
W 2017 roku zakończymy realizację 
programu w zakresie wymiany okien 
i zajmiemy się elewacjami budyn-
ków wielorodzinnych. Zakładam, 
że w ciągu 10 lat zakończymy jego 
realizację – dodaje.

Zespół ds. odnowy budynków 
wielorodzinnych rozpoczął już in-
wentaryzację obiektów w mieście, 
by określić potrzeby w zakresie ma-
lowania, napraw elewacji i dociepleń.

– Budynków wielorodzinnych, które 
wymagają prac remontowych, jest 90 – 
mówi Ireneusz Traczyk. – Mamy wstęp-
ne rozeznanie potrzeb, a także kosztów 
koniecznych do wykonania prac. 
W przyszłym roku utworzymy szcze-
gółowy harmonogram robót. Jak do-
daje, jeśli chodzi o fi nansowanie prac, 
to potrzebne będzie wsparcie z budżetu 
gminy. Może ono wynieść 75 proc., 
w przypadku dociepleń, oraz 50 proc. 
– w przypadku remontu i malowania 
elewacji, pod warunkiem utworzenia 
na terenie miasta obszarów rewitaliza-
cji, w oparciu o ustawę. Oznacza to, że 
wspólnoty i Spółdzielnia Mieszkanio-
wa będą musiały znaleźć, odpowied-
nio, pozostałe 25 i 50 procent.

Ile cały program będzie koszto-
wać? – Przeprowadziliśmy wstępną 
analizę kosztów – odpowiada Irene-
usz Traczyk. – Wynika z niej, że na 
docieplenia potrzebnych będzie 17 
milionów złotych, a na malowanie 

i naprawę elewacji blisko 6,5 milio-
na złotych. Mówimy o perspektywie 
dziesięcioletniej – podkreśla.

W przyszłorocznym budżecie 
gminy zarezerwowano 2,5 miliona 
złotych na dokończenie realizacji 
programu poszanowania energii 
cieplnej, a także na wymianę bram 
wejściowych w blokach. Jeżeli 
wszystko pójdzie zgodnie z planem, 
w 2018 roku rozpocznie się odnawia-
nie elewacji i docieplenia.

Urszula Romaniuk

PO WYMIANIE OKIEN ZACZNĄ ODNAWIAĆ ELEWACJE

łu około czterech milionów złotych. 

Będą niższe
rachunki
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P rogram poszanowania ener-

POLKOWICE. 
W przyszłym roku 
zakończy się realizacja 
programu poszanowania 
energii w zakresie wymiany 
okien. Kolejnym etapem 
będzie odnowienie elewacji 
budynków 
wielorodzinnych. Zajmie
to około 10 lat.

i naprawę elewacji blisko 6,5 milio-

– Budynków wielorodzinnych, które 
wymagają prac remontowych, jest 90 
– mówi Ireneusz Traczyk.
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Dołączyli do panteonu miejskich osobowości
 GŁOGÓW. Zasłużony dla Miasta Głogowa – te tytuły otrzymali Krystyna Pośnik, Franciszek Marciniak i Jarosław Helwig. Honorowym Obywatelem Miasta Głogowa został 

Marian Staszak – prezes Stowarzyszenia Upamiętnienia Ofi ar Zbrodni Ukraińskich Nacjonalistów w Głogowie. Tradycyjnie już akty nadania tytułów miały miejsce 
11 listopada w Sali Rajców w głogowskim ratuszu, podczas wspólnej sesji rady powiatu i rady miejskiej.

– Jestem pierwszą gło-
gowianką urodzoną z gru-
py pierwszych osadników 
w mieście – mówiła Kry-
styna Pośnik. – Rodzice 
pochodzili z Jarocina. 
Przyjechali tu w maju 1945 
roku i zamieszkali przy 
ulicy Królewskiej, obe-
cnie Jedności Robotniczej. 
Urodziłam się w domu, 30 
stycznia 1946 roku, jako 
drugie dziecko w rodzinie 
–dodaje.

Laureatka pracowała 
jako położna. Przyjęła 
około ośmiu tysięcy poro-
dów. Pamięta je doskonale, 
a niektóre z dzieci poznała 
po latach, w przychodni 
kolejowej, gdzie potem 
pracowała. Niedawno, 
z mężem Zbigniewem ob-

chodzili 50-lecie pożycia 
małżeńskiego. Mają troje 
dzieci i ośmioro wnucząt. 

– To wyróżnienie odbie-
ram bardziej, jako docenie-
nie mojej pracy niż tego, 
że jestem pierwszą głogo-
wianką w powojennej hi-
storii miasta – powiedziała 
skromnie.

Franciszek Marciniak 
urodził się w 1928 roku na 
Lubelszczyźnie. W latach 
1943-1944 był żołnierzem 
Batalionów Chłopskich. 
W 1949 r. powołany zo-
stał do służby wojskowej, 
którą zakończył w 1952 r. 
w garnizonie głogo-
wskim. Pracował w Pol-
skich Zakładach Zbożo-
wych i Gminnej Spółdziel-
ni Samopomoc Chłopska 

w Głogowie. Od 1979 r. jest 
członkiem Związku Kom-
batantów Rzeczpospolitej 
Polskiej i Byłych Więź-
niów Politycznych w kole 
w Głogowie. W uzasa-
dnieniu przyznania tytułu 

czytamy m.in.: „Wykazał 
się dużą wiedzą history-
czną oraz dobrym zmysłem 
organizacyjnym. Jest m.in. 
współorganizatorem wielu 
uroczystości państwowych 
i narodowych”.

Jarosław Helwig pracuje 
w Muzeum Archeologi-
czno-Historycznym w Gło-
gowie i jest trenerem zespo-
łu Chrobry II. – Znakomity 
piłkarz i jeden z najlepszych 
strzelców w historii Chro-

brego. Równocześnie 
znakomity grafik i kary-
katurzysta, jeden ze współ-
autorów „Alfabetu gło-
gowskiego”. Eseista i autor 
książki „Twierdza Głogów, 
czas wojen napoleońskich 
1806-1814”. Przygotowuje 
pracę o wojnach śląskich 
w XVIII w. Kończy mo-
nografi ę z okazji 70-lecia 
Chrobrego Głogów. Czło-
wiek nietuzinkowy, wy-
bitny o wręcz renesanso-
wych inklinacjach, który 
z Głogowem był związany 
od zawsze i wciąż w spo-
sób niezwykle pozytywny 
wpływa na życie sporto-
we, naukowe i kulturalne 
miasta – argumentowano 
w uzasadnieniu.

(UR)

ZRZUCILI PRZEZ OKNA
 GŁOGÓW. Do trzech lat więzienia grozi 
25-letniemu głogowianinowi za zrzucenie 
psa z balkonu na ósmym piętrze. Mężczy-
zna przyznał się do popełnienia czynu. Ta-
ka sama kara może spotkać trzydziestolat-
ka, który w ten sam sposób uśmiercił kot-
kę.
Młody głogowianin zamieszkuje ze swoją 
70-letnią babcią, którą się opiekuje. Kobie-
ta miała też psa, którym on także się zaj-
mował. Do wtorku, 15 listopada.
– W tym dniu wieczorem policjanci otrzy-
mali zawiadomienie o tym, że przed blo-
kiem mieszkalnym został znaleziony mar-
twy pies – informuje podinspektor Bog-
dan Kaleta, oficer prasowy głogowskiej 
komendy. – Pies miał zostać zabrany przez 
mężczyznę, który wyprowadzał go na spa-
cery – dodaje.
We wskazanym mieszkaniu, na balkonie, 
funkcjonariusze znaleźli martwego psa, 
w worku na śmieci. Z ich ustaleń wynika-
ło, że to lokator jest sprawcą śmierci zwie-
rzęcia. Mężczyzna wszystkiemu zaprze-
czył, stąd został zatrzymany w policyjnym 
areszcie. Dopiero nazajutrz, podczas prze-
słuchania, przyznał się do stawianego mu 
zarzutu.
W tym miesiącu przed głogowskim sądem 
rozpoczął się proces 30-letniego Bartosza 
K., który w identyczny sposób, w maju br., 
uśmiercił swoją kotkę. Głogowianin prze-
konuje, że chciał położyć zwierzę na gzym-
sie balkonu, ale wyrwało mu się i spadło.
– Oskarżony konfabuluje – stwierdził Kon-
rad Kuźmiński z Dolnośląskiego Inspekto-
ratu Ochrony Zwierząt. Tego samego zda-
nia jest kobieta, która była świadkiem zda-
rzenia. Kolejna rozprawa odbędzie się pod 
koniec stycznia przyszłego roku.  (UR) 
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– Oskarżony konfabuluje
 – uważa Konrad Kuźmiński z DIOZ.

S zczegóły, dotyczą-
ce nabycia przez 
miasto udziałów 

w głogowskim szpitalu, 
przedstawił starosta pod-
czas konferencji w obe-
cności personelu leczni-
cy. – W ofercie są zapisy 
o cenie, a także o sposobie 
ewentualnej zapłaty, jeżeli 
prezydent wyrazi zgodę 
i przyjmie tę ofertę – mówił 
starosta Jarosław Dudko-
wiak. – Cena jest rozłożo-
na na dwie raty. Pierwsza 
będzie wpłacona z dniem 
podpisania stosownej 
umowy i aktu notarial-
nego, druga do dwunastu 
miesięcy po podpisaniu 
umowy – dodał.

Wartość 40 procent 
udziałów to 7.267.600 zł. 

Zarząd powiatu całość 
tej kwoty przekaże na do-
kapitalizowanie spółki. 
Prezydent, jeśli przyjmie 
tę ofertę, aby otrzymać 
40 procent udziałów, 
musi również dokonać 
stosownej dopłaty, to jest 
4 miliony 845 tysięcy zło-
tych. W sumie, przy pod-
pisaniu umowy i objęciu 
udziałów, do głogow-
skiego szpitala powinno 
wpłynąć ponad 12 mln 
zł.

Prezydent Głogowa 
już zapowiedział, że jest 
zainteresowany obję-
ciem kolejnych udzia-
łów. Na razie chce do-
kończyć proces przejęcia 
40 procent. Powołał też 
specjalny zespół, który 

zajmuje się 
tym procesem.

– Środki na pozy-
skanie udziałów, które 
zawarte są w ofercie, 
ująłem już w projekcie 
budżetu na przyszły rok 
– powiedział prezydent 
Rafael Rokaszewicz. – 
Nie musimy w tej chwili 
głowić się nad tym, skąd 
wziąć pieniądze. Na 
2018 rok przedsięwzię-
cie zostanie dokapitali-
zowanie w tych propor-
cjach, o których mówił 
pan starosta. Moja wola 
jest tutaj stuprocentowa 
– dodał. – Potrzebne bę-
dą jeszcze rozmowy ze-
społu, który przedstawi 
sprawę radzie miejskiej 
– zaznaczył.

Zadowolenia z pro-
ponowanych zmian nie 
kryli obecni na spotka-
niu pracownicy szpitala. 
Przy okazji mówili też 
m.in. o brakach w sprzę-
cie czy zatrudnieniu – to 
w trosce o jakość lecze-
nia pacjentów – ale także 

o wa-
r u n -

kach pracy. 
Przedstawicielka 

związków zawodowych 
pytała o gwarancje za-
trudnienia. Ze strony 
samorządowców padły 
zapewnienia, że zwol-
nień nie będzie.

Teraz decyzje w spra-
wie zbycia udziałów 
w szpitalu zależą od rad 
miejskiej i powiatu gło-
gowskiego. Jeśli w naj-
bliższym czasie oba te 
gremia podejmą stoso-
wane uchwały, umowa 
między ratuszem a staro-
stwem ma być podpisana 
w styczniu przyszłego ro-
ku.  Urszula Romaniuk

 GŁOGÓW. Zarząd powiatu przedstawił prezydentowi 
ofertę dotyczącą objęcia 40 procent udziałów 
w Głogowskim Szpitalu Powiatowym. Ich wartość wynosi 
ponad 12 mln zł, płatnych w dwóch ratach. Całość ma być 
przeznaczona wyłącznie na inwestycje w lecznicy. Teraz 
decyzje są w rękach rad miejskiej i powiatu głogowskiego.

ŁĄCZNIE NA KONTO LECZNICY POWINNO 
WPŁYNĄĆ OKOŁO 12 MLN ZŁ

 GŁOGÓW.  GŁOGÓW. Zarząd powiatu przedstawił prezydentowi 

Miasto 
przejmuje 
szpital

Obecni na spotkaniu 
lekarze 
i pielęgniarki 
usłyszeli 
zapewnienie, że 
zwolnień nie będzie.
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Symulował 
porwanie

 PASZOWICE. Spowodował wypadek i uciekł 

z miejsca zdarzenia. Powracający z Holandii mężczyzna 

zarzekał się, że został porwany, pobity i spity. Opowieść 

okazała się zwykłą konfabulacją.

Jaworscy policjanci otrzymali informację o zniszczeniu 

znaków drogowych na jednej z dróg w pobliżu autostrady 

A4 przez kierującego samochodem ciężarowym. Sprawca 

jednak zniknął z miejsca zdarzenia.

Kilka godzin później komendant komisariatu policji 

w Bolkowie zauważył na drodze krajowej nr 3 samochód 

ciężarowy odpowiadający opisowi poszukiwanego ti-

ra. Szofera ostatecznie zatrzymano w gminie Paszowice. 

Badanie alkomatem wykazało u 43-letniego mieszkańca 

Krakowa ponad 1,5 promila alkoholu w organizmie.

– Mężczyzna próbował tłumaczyć policjantom, że 

został napadnięty. Jak twierdził, tuż po przekroczeniu 

polskiej granicy, został uprowadzony przez nieznanych 

sprawców, którzy sterroryzowali go bronią i wlali mu do 

ust nieznaną substancję. Jak się jednak uwolnił i znalazł 

na krajowej trójce, tego już wyjaśnić nie potrafi ł – mówi 

podkomisarz Kordian Mazuryk, ofi cer prasowy Komendy 

Powiatowej Policji w Jaworze.
Jak się okazało, 43-latek miał przy sobie dwa prawa 

jazdy. Funkcjonariusze ustalili, że mężczyzna w przeszło-

ści zgłosił zagubienie jednego z dokumentów i otrzymał 

kolejny. Kiedy jednak odzyskał utracone prawo jazdy, du-

plikatu już nie zwrócił.
Teraz grozi mu nawet do 10 lat pozbawienia wolności.

(ER)

SZEF MU ZAUFAŁ
 ZŁOTORYJA. Nawet pięć lat może spędzić za kratka-
mi 29-latek, który okradł swojego pracodawcę. Przy-
właszczył sobie motorower oraz 3 tys. zł.
Funkcjonariusze z wydziału kryminalnego Komendy 
Powiatowej Policji w Złotoryi zatrzymali mężczyznę, 
który we wrześniu tego roku ukradł motorower swego 
pracodawcy, a kilkanaście dni później wyciągnął z za-
kładowej kasy 3 tys. zł.
– Mężczyzna ukradł pieniądze, którymi miał się zaopie-
kować pod nieobecność szefa – mówi młodszy aspirant 
Iwona Król-Szymajda, oficer prasowy jaworskiej poli-
cji. – Zatrzymany przyznał się do wszystkiego – dodaje. 
 (ER)

Równa niczym stół
 PASZOWICE. Zakończyła się przebudowa odcinka 
drogi asfaltowej w Grobli. Jej nawierzchnia wymagała 
bezwzględnej naprawy. Utrudniała m.in. okolicznym 

mieszkańcom dojazd do posesji. 

Wyremontowany został odcinek od drogi gminnej aż 
do posesji nr 19. W wyniku ulewnych deszczy w 2013 roku 
został on mocno zniszczony. Teraz wszyscy kierowcy mogą 
nią bezpiecznie podróżować. 

Inwestycja wyniosła prawie 82 tys. zł, z czego 65 tys. 
zł pokrył Dolnośląski Urząd Wojewódzki we Wrocławiu, 
resztę – 16 tys. zł dołożyła gmina.  (ER)
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Komu trzęsienie 
ziemi, a komu 
powódź? Kto ma 

ochotę na erupcję wulkanu, 
a kto woli wybuch gejzeru? 
Wszelkie kataklizmy na wy-
ciągnięcie ręki znajdziemy 
tylko w liczącym zaledwie 
500 mieszkańców Dobko-
wie – niewielkiej wsi z wąską 
drogą i ludźmi o zdecydowa-
nie szerokich horyzontach.

– Stwierdziliśmy, że je-
śli jesteśmy w sercu krainy 
wygasłych wulkanów, to 
musimy uczyć o procesach 
geologicznych, jakie tutaj 

zachodziły, bo faktycznie 
kilkanaście milionów lat 
temu, kilkaset milionów lat 
temu, wybuchały tutaj wul-
kany – wyjaśnia Krzysztof 
Kowalczyk, dyrektor Sude-
ckiej Zagrody Edukacyjnej 
w Dokowie. – Na szczęście 
teraz jest spokój, a my, dzię-
ki nowoczesnemu wyposa-
żeniu, możemy uczyć o tych 
trudnych, wydawałoby się, 
procesach geologicznych, 
ale za to w prosty i przy-
stępny dla przeciętnego 
Kowalskiego sposób. Tak, 
by mógł zrozumieć, przy 

okazji również dobrze się 
bawiąc – dodaje.

Jak to możliwe, żeby no-
woczesny i interaktywny 
ośrodek edukacyjny, jakim 
nie powstydziło by się żad-
ne z dużych miast, powstał 
gdzieś na uboczu, między 
Jaworem i Złotoryją? Wy-
łącznie dzięki uporowi i de-
terminacji członków Sto-
warzyszenia Kaczawskiego, 
skupiającego geologów i geo-
grafów, którzy pozyskali pie-
niądze z Unii Europejskiej 
i to właśnie na wsi, bliżej 
ziemi i jej licznych 
obfitości, po-
stanowili 
urządzić 
m ie j -
s c e , 

w którym w przystępny spo-
sób pomagają zrozumieć, jak 
funkcjonuje nasza planeta.

– Trudno się u nas nudzić 
– dodaje Marcin Jaśkiewicz, 
koordynator ds. edukacji. 
– Reakcje odwiedzających 
są wyłącznie pozytywne, 
przepełnione emocjami. 
Wszystkiego można tu do-
tknąć, wszystko jest tak 
skonstruowane, że trudno 
to zniszczyć. Można się 
uczyć, wykorzystując niemal 
wszystkie zmysły.

Bartłomiej Rodak 
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ZIEMI TRZĘSIENIE NA JEDNO SKINIENIE, 
CZYLI INTERAKTYWNA...

Uczta dla zmysłów
 ŚWIERZAWA. Takiej atrakcji nie znajdziemy ani w stolicy, ani w żadnym dużym 
mieście. Nie znajdziemy nawet w średnim, czy najmniejszym. Bo centrum nauki 
o Ziemi, czyli Sudecka Zagroda Edukacyjna, mieści się we wsi Dobków między 
Złotoryją a Jaworem. W samym środku tajemniczej Krainy Wygasłych Wulkanów.
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ŚMIERĆ 
NA BUDOWIE S3

 BOLKÓW. Do tragicznego wypadku doszło 
podczas budowy drogi ekspresowej S3 na wysoko-

ści miejscowości Sady Dolne. Zginął tam jeden z pra-
cowników, którego przygniótł ładunek.

– Dostaliśmy informację, że na skrzyżowaniu powstają-

cej trasy z drogą krajową numer pięć doszło do śmiertel-

nego wypadku. Prawdopodobnie, podczas przenosze-

nia ładunku przez dźwig, silny podmuch wiatru spo-

wodował, że załadunek uderzył w pracownika – in-
formuje kapitan Łukasz Starowicz, oficer prasowy 

Państwowej Straży Pożarnej w Jaworze.
Mimo długotrwałej reanimacji, mężczy-

zna zmarł.  (ER)

Zatrudnią sześćset osób
 ZŁOTORYJA. To doskonała informacja dla wszystkich mieszkańców miasta i okolic. Kończy się pierwszy etap 

budowy niemieckiej fabryki Borgers. Nowa hala produkcyjna ma być gotowa jeszcze w tym roku.

Niemiecki koncern Bor-
gers, przed blisko rokiem, 
zdecydował, aby wybu-
dować swój nowy zakład 
w złotoryjskiej podstrefi e 
Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. Docelowo 
zatrudnienie w zakładzie 
znajdzie nawet 600 osób.

– Naszym planem jest 
jak najszybsze zakończenie 
prac budowlanych. Mam 

nadzieję, że uda nam się 
to zrobić do trzydzieste-
go grudnia. Już szóstego 
stycznia przyszłego roku 
mogłyby się rozpocząć 
prace odbiorowe, a wraz 
z końcem miesiąca będzie-
my mogli przejąć zakład od 
wykonawcy i normalnie go 
użytkować – mówi Wil-
helm Rochner, pełnomo-
cnik fi rmy Borgers.

Fabryka będzie produ-
kować w Złotoryi elemen-
ty wygłuszeniowe dla prze-
mysłu motoryzacyjnego. 
Docelowo będzie zatru-
dniać około 600 pracowni-
ków. To oznacza, że będzie 
największym zakładem 
pracy w złotoryjskiej pod-
strefi e LSSE.

Do końca tego roku ma 
być gotowa pierwsza z czte-

rech hal produkcyjnych, 
w której będzie mogło pra-
cować 150 osób, oraz bu-
dynek socjalno-biurowy. 
Zaplecze socjalne o wielko-
ści blisko 2 tys. mkw. prze-
widziane jest na 300 praco-
wników. W ciągu najbliż-
szych trzech lat ma zostać 
wybudowana również 
druga hala produkcyjna.

(ER)

Każdego dnia Sudecką Zagrodę Edukacyjną odwiedzają dzieci 
i młodzież z całego Dolnego Śląska, a także z odleglejszych 
zakątków kraju.
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Dwujęzyczne przed-
stawienie opowiada 
o zawiłych losach 

dzieci, które po wojnie do-
mowej w Grecji przymuso-
wo opuściły swą ojczyznę. 
70 lat temu Macedończycy 
– walcząc o swą niepodle-
głość – przegrali wewnętrzny 
konfl ikt, po którym zostali 
wygnani z ojcowizny. Dziś 
są rozsiani po całym świecie. 
Przyszło im żyć na obcych 
sobie ziemiach, w tym tak-
że na Dolnym Śląsku. Wielu 
bohaterów tamtych dni do 
teraz mieszka w Lubinie, Le-
gnicy czy we Wrocławiu. Na 
legnicką premierę przyjechali 
całymi rodzinami.

Risa Pandowska, lubinian-
ka od 1975 roku, popłakała 
się wiele razy. Miała tylko 
dziewięć lat, kiedy wraz z rok 
młodszym bratem Joto wy-
ruszyła w podróż do Polski. 
Zanim tu dotarli, po pół roku 
mieszkali najpierw w Alba-
nii, a później Rumunii.

Pani Risa do swej rodzinnej 
miejscowości nigdy nie po-
wróciła. Nie pozwalają jej na 
to obecnie mieszkający tam 
Grecy. Podczas spektaklu ko-
bieta dostrzegła wiele analogii 
do swojego życia. Jej rodzice 
także tłumaczyli, że wyjeżdża 
na krótko. Obiecywali, że do 
domu wróci na święta.

Ale macedońskie dzieci do 
dziś nie mogą wrócić do swej 

egejskiej ojczyzny. Wstęp tam 
mają tylko ci, którzy zdecydu-
ją się przyznać do greckiego 
pochodzenia. Brat pani Risy, 
Joto Pandowski, miał okazję 
odwiedzić rodzinną miejsco-
wość tylko raz – w 1981 roku. 
Po wieloletniej tułaczce swe 
życie związał z Bielawą, gdzie 
później osiedlili się także jego 
rodzice, którzy do Polski dotar-
li z Czech.

Na premierze była 
również córka pani 
Risy i siostrzenica 
pana Joto. Mi-
rosława Bożyń-
ska – wieloletnia 
dziennikarka 
z Lubina – od 
zawsze czuła się 
i Polką, i Macedon-
ką. Kilka miesięcy 
temu, po długich latach 

przerwy, odwiedziła rodzinę 
w Skopje. Teraz miasto zrobiło 
na niej dość smutne wrażenie, 
a kiedyś kojarzyło jej się z boga-
tym światem Zachodu.

W spektaklu Macedończy-
cy wyrażają wdzięczność Po-
lakom za pomoc okazaną ich 

DWUJĘZYCZNE PRZEDSTAWIENIE OPOWIADA O ZAWIŁYCH LOSACH DZIECI, KTÓRE PO WOJNIE 
DOMOWEJ W GRECJI PRZYMUSOWO ZNALAZŁY SIĘ W POLSCE

D
dzieci, które po wojnie do-
mowej w Grecji przymuso-
wo opuściły swą ojczyznę. 
70 lat temu Macedończycy 
– walcząc o swą niepodle-
głość – przegrali wewnętrzny 
konfl ikt, po którym zostali 
wygnani z ojcowizny. Dziś 
są rozsiani po całym świecie. 
Przyszło im żyć na obcych 
sobie ziemiach, w tym tak-
że na Dolnym Śląsku. Wielu 
sobie ziemiach, w tym tak-
że na Dolnym Śląsku. Wielu 
sobie ziemiach, w tym tak-

bohaterów tamtych dni do 
teraz mieszka w Lubinie, Le-
gnicy czy we Wrocławiu. Na 
legnicką premierę przyjechali 
całymi rodzinami.

ka od 1975 roku, popłakała 
się wiele razy. Miała tylko 
dziewięć lat, kiedy wraz z rok 
młodszym bratem Joto wy-
ruszyła w podróż do Polski. 
Zanim tu dotarli, po pół roku 
mieszkali najpierw w Alba-
nii, a później Rumunii.

 LEGNICA. 
Oklaskami na 
stojąco publiczność 
nagrodziła aktorów, 
którzy w piątkowy 
wieczór pokazali 
polską premierę 
„Przerwanej odysei” 
Roberta 
Urbańskiego. 
Opowieść jest 
wspólnym dziełem 
dwóch teatrów: 
Narodowego 
w Skopje 
i Modrzejewskiej 
w Legnicy.

Egejskie marzenie na scenie
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BEZPIECZEŃSTWO NA DRODZE

27.11
2016
START 14.00

Gość specjany: 
podróżniczka i pisarka – kobieta na motocyklu - Ania Jackowska!

- Warsztaty z bezpieczeństwa na drodze!
- Prelekcje i opowieści o podróżach!
- Konkursy z nagrodami! 

Akcja współorganizowana z Centrum Uśmiechu!

www.galeriapiastow.pl

PODRÓŻNICZKA - PISARKA
ANIA JACKOWSKA
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Meble z kolekcji Prestigeline i Trendline

TANIEJ O 15%
AKCJA TRWA OD 23 LISTOPADA DO 20 GRUDNIA.
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Jelenia Góra, ul. Mostowa 2
Legnica, ul. Gwiezdna 4

Lubin, ul. Pawia 74

Polkowice, ul. Młyńska 3
Głogów, ul. Mickiewicza 48a
 ul. Łużycka 1

Galerie
Wnętrz
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dzieciom. Przypominają, że 
choć było im bardzo ciężko, to 
potrafi li zatroszczyć się o ma-
łych emigrantów. Mirosława 
Bożyńska zastanawia się czy 
dziś potrafilibyśmy być ró-
wnie ofi arni, co wtedy. Wielu 
widzów, w kuluarowych roz-
mowach, wyrażało obawy, 
że przestaliśmy być gościnni 
wobec uciekinierów z rejo-
nów ogarniętych działaniami 
wojennymi.

O swym niezwykłym ży-
ciorysie wspominała także 
urodzona w Legnicy zało-
życielka Towarzystwa Pol-
sko-Macedońskiego w Polsce 
Emilia Kotewska-Avramčeva. 
Jest córką Macedończyka i Pol-
-ki. W wieku trzynastu lat wy-
prowadziła się z rodzicami do 
Jugosławii. Nad Wisłę powró-
ciła po śmierci legendarnego 
przywódcy Josipa Broz Tity. 
Dziś jest lekarzem neurologiem 
i właścicielką prywatnej kliniki 
w podwarszawskim Żyrardo-
wie. Spektakl ją bardzo wzru-

szył. Przyznała, że już dawno 
tak nie płakała, jak podczas 
legnickiego przedstawienia.

Na premierze pojawiła się 
również szefowa misji dyplo-
matycznej Macedonii w Polsce, 
Gorica Atanasova-Gjorevska, 
która wyraziła wdzięczność Po-
lakom za opiekę nad ofi arami 
wojny domowej w Grecji.

Przedsięwzięcie, które reży-
serował Jacek Głomb, sfi nan-
sowano z państwowych bu-
dżetów Ministerstwa Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
oraz Ministerstwa Kultury Re-
publiki Macedonii. Prapremie-
ra spektaklu odbyła się dwa 
miesiące temu w Skopje. Polscy 
aktorzy przeżyli tam kilka trzę-
sień ziemi. I to jedyne przykre 
wspomnienie.

Mateusz Krzyk, odtwórca 
roli małego Done, przyznaje, 
że opowieść – choć bardzo bo-
lesna – zachwyciła Macedoń-
czyków. Co ciekawe, okazała 
się bardzo uniwersalna. Takie 
same wzruszenia towarzyszyły 

bowiem polskiej publiczności. 
Wielu widzów nie potrafiło 
ukryć łez.

Nazajutrz po legnickiej pre-
mierze opowieść o dziecięcym 
exodusie z końca lat czter-
dziestych ubiegłego wieku – 
obejrzeli widzowie XXXIII 
Gorzowskich Spotkań Teatral-
nych. W ramach Europejskiej 
Stolicy Kultury spektakl zo-
baczyli także wrocławianie, 
a ponadto wałbrzyszanie, 
jeleniogórzanie, katowiczanie 
i krakowianie. Do Legnicy 
przedstawienie powróci w pią-
tek, 25 listopada, tylko na jeden 
dzień.  Joanna Michalak

DWUJĘZYCZNE PRZEDSTAWIENIE OPOWIADA O ZAWIŁYCH LOSACH DZIECI, KTÓRE PO WOJNIE 
DOMOWEJ W GRECJI PRZYMUSOWO ZNALAZŁY SIĘ W POLSCE
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CUPRUM
LUBIN

3:1  
(21:25, 25:19, 25:19, 25:15)

AZS POLITECHNIKA 
WARSZAWSKA

MVP meczu został Łukasz Kaczmarek.
Cuprum: Malinowski, Kaczmarek, Pupart, Michalski, Gorzkiewicz, Boehme, Taht, Gunia, Koumentakis, 
Grobelny, Hain, Łomacz, libero: Rusek, Kryś.
AZS: Kowalczyk, Smoliński, Zagumny, Halaba, Wrona, Samica, Filip, Łapszyński, Świrydowicz, Firlej, Kwo-
lek, Mikołajczak, libero: Olenderek, Gruszczyński.
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Gospodarze wygrali 
wszystkie cztery kwarty, 
w każdej z nich powięk-
szając swoją przewagę. 
W trzech pierwszych odsło-
nach wałbrzyszanie prowa-
dzili w miarę wyrównaną 
walkę, ale w czwartej kwar-
cie lubinianie rozgromili 
swoich rywali. Ostatnią 
partię SMK wygrało 32:19, 
a całe spotkanie 95:71.

– W tym sezonie gramy 
bardzo nierówno. Co praw-
da u siebie wygrywamy 
większość spotkań, ale na 
wyjazdach nie idzie już nam 
tak, jakbyśmy sobie tego ży-
czyli. Po dwóch porażkach 
ważne było, aby wrócić 
na odpowiednie tory. Ten 
mecz, do trzeciej kwarty, 
był na pograniczu remisu, 
dopiero w końcówce prze-
łamaliśmy się i odskoczyli-
śmy na bezpieczną przewa-
gę. Cieszy zwycięstwo, ale 
trochę szkoda punktów ze 
Śląskiem i Złotoryją. Mam 
nadzieję, że na koniec sezo-
nu nie zabraknie nam tych 
małych punktów – mówił 
po meczu Łukasz Skibiński 
z SMK Lubin.  (ŁL)

SMK wiceliderem! 
 KOSZYKÓWKA. Zawodnicy SMK Lubin zanotowali czwarte zwycięstwo w sezonie. 

Lubinianie pokonali na własnym parkiecie Górnik Wałbrzych 95:71 i awansowali na 
drugie miejsce w tabeli trzeciej ligi. 

SMK
LUBIN 95:71 GÓRNIK TRANS.EU 

WAŁBRZYCH
SMK: Łukasz Markowicz 26, Paweł Macowicz 19, Krzysztof Skiba 15, Mi-
chał Olejniczak 14, Wojciech Jaworski 10, Damian Dwornik 9, Jakub Bo-
tuszyn 2, Krzysztof Szkoła 0, Łukasz Skibiński 0. 

FO
T. 

PA
W

EŁ
 A

N
D

RA
CH

IE
W

IC
Z

FO
T. 

PA
W

EŁ
 A

N
D

RA
CH

IE
W

IC
Z

PODOPIECZNI GHEORGHE CRETU 
PREZENTOWALI ZNAKOMITY BLOK I ATAK

Cuprum zdobyło
trzy punkty
 SIATKÓWKA. Zawodnicy Cuprum Lubin w dziewiątej kolejce 
zanotowali zwycięstwo 3:1 nad zespołem ze stolicy. Lubinianie 
pokonali AZS Politechnikę Warszawską, chociaż początek 
meczu należał do gości.

Początek pierwszego 
seta nie układał się 
po myśli gospoda-

rzy. Zbytnie rozluźnie-
nie w szeregach Cuprum 
wykorzystał Guillaume 
Samica i przyczynił się do 
rezultatu 3:0 dla AZS Po-
litechniki Warszawskiej. 
Gheorghe Cretu poprosił 
o czas. Wskazówki oka-
zały się trafne, gdyż lubi-
nianie zaczęli odrabiać 
straty, a nawet zdobyli asa 
serwisowego, autorstwa 
Łukasza Kaczmarka. Nie-
stety dla miejscowych, ale 
to przyjezdni lepiej radzili 
sobie w tej części meczu 
i wygrali 25:21.

Drugi set, to z początku 
seria błędów własnych go-
spodarzy, co dało rezultat 
5:1 dla ekipy Jakuba Bed-
naruka. Na gospodarzy 
taki stan rzeczy podzia-
łał bardzo motywująco 
i odrobili straty, a pierwsze 
prowadzenie w tej części 
meczu, przy stanie 14:13, 
dał Łukasz Kaczmarek. 
Lubinianie grali zdecy-
dowanie lepiej. Ostatni 
punkt dla lubinian zdobył 
Dawid Gunia. Lubin wy-
grał 25:19.

Piotr Hain otworzył 
wynik trzeciego seta wy-
bornym asem serwiso-
wym. Podopieczni Ghe-

orghe Cretu odrzucili 
rywali od siatki, prezentu-
jąc znakomity blok i ata-
kując Politechnikę z każ-
dej pozycji. Skuteczność 
Cuprum Lubin i wykorzy-
stanie błędów własnych 
gości, dało gospodarzom 
rezultat 25:19. W czwartej 
części spotkania, od sa-
mego początku, lubinia-
nie narzucali swój rytm 
gry. Skuteczne ataki dały 
szybko rezultat 6:1. Koniec 
seta, to skuteczne szarże ze 
skrzydeł, które przyniosły 
znakomity rezultat w po-
staci zwycięstwa Cuprum 
25:15 i w całym meczu 3:1.

Mariusz Babicz

GÓRNIK TRANS.EU GÓRNIK TRANS.EU 

SMK: Łukasz Markowicz 26, Paweł Macowicz 19, Krzysztof Skiba 15, Mi-

Damian Dwornik skutecznie pokonał rywali.

MVP meczu został Łukasz Kaczmarek.



14 24 listopada 2016 
bezpłatny dwutygodnik regionalny CK MUZA



1524 listopada 2016
bezpłatny dwutygodnik regionalnySPORT

r e k l a m a

KPR KOBIERZYCE 17:25
(6:10)

METRACO
ZAGŁĘBIE LUBIN

Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Grzyb 6, Załęczna 2, Semeniuk 3, Mącz-
ka 1, Buklarewicz 2, Premović 2, Ważna 3, Wiertelak 1, Marić 1, Jochy-
mek 3, Belmas 1, Walczak.

Wielki sukces lubińskich bilardzistów. DSB wicemistrzem Polski!
 BILARD. ERG Bieruń FOLIE DSB Lubin zostało wiceliderem kraju. Ostatnia kolejka ekstraklasy była niezwykle emocjonująca. W ostatnich dwóch lubińska drużyna rozegrała 

pojedynki z liderem – Konsalnet Warszawa i Frame Łódź.

W pojedynku z Kon-
salnetem zabrakło przede 
wszystkim dobrych rozbić 
i gry na tzw. odstawną. 
W konsekwencji lubinianie 
przegrali 12:14.

Aby liczyć się w walce 
o srebro, w meczu z łódzkim 
zespołem, miedziowi nie 
mogli stracić więcej niż pięć 
partii. Podopieczni Bogu-
sława Fortuńskiego zrobili 
wszystko, co w ich mocy, by 

zwiększyć szanse na wicemi-
strzostwo i zdeklasowali Fra-
me Łódź 14:1.

Po przegranej Nosanu 
z Konsalnetem druga po-
zycja w Bilardowej Ekstra-
klasie dla ERG-u stała się 
faktem. Drużyna w sezonie 
2016 wystąpiła w składzie: 
Mieszko Fortuński, Kon-
rad Juszczyszyn, Marek 
Kudlik, Piotr Kudlik, rezer-
wa: Marcel Fortuński, Ka-

mil Gmur, trener Bogusław 
Fortuński.

Na ocenie szans ERG 
długo ciążyła premierowa 
porażka z Hadesem Poznań, 
jednak to Juszczyszyn, For-
tuński i bracia Kudlikowie 
potrafili wysoko pokonać 
Nosan i pozostałe drużyny, 
które zagrażały ich meda-
lowym aspiracjom. Z walki 
o tytuł odpadli dopiero po 
porażce z Konsalnetem. Zna-

komite ruchy transferowe, 
pozyskanie braci Kudlików, 
umiejętność skutecznego 
wyciągania wniosków i che-
mia między zawodnikami 
pozwoliły Bogusławowi For-
tuńskiemu stworzyć drużynę, 
która w przyszłym roku, o ile 
ustrzeże się niespodziewa-
nych porażek, do ostatnich bil 
sezonu powinna mieć w swo-
ich rękach losy walki o tytuł. 
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Czas na Zakopane
 ŁYŻWIARSTWO. Zawodnicy MKS Cuprum Lubin 

mają za sobą kolejne zgrupowania, przygotowujące do 
nowego sezonu i szlifujące formę przed kolejnymi 

zawodami.

Łyżwiarze, po powro-
cie ze zgrupowania w Ber-
linie, przygotowywali się 
do sezonu na lubińskich 
obiektach. Później przy-

szedł czas na krótkie, pię-
ciodniowe, zgrupowanie 
w Warszawie. W stolicy 
lubinianie wzięli udział 
w pierwszych w tym sezo-
nie zawodach krajowych, 
a konkretnie Pucharze 
Polski.

W stolicy wystartowało 
110 zawodników, wśród 
nich lubinianie. Kaja Zio-
mek udowodniła swoją 
klasę i zdecydowanie zwy-
ciężyła w czasie 40,99 s. 
Ponadto udane występy 
zanotowali: Nikola Du-
dziak (12. miejsce na 1500 
m), Michał Grzyb (12. 
miejsce na 500 m) i Ale-
ksandra Kluk (14. miejsce 
na 1500 m).

– Po powrocie z War-
szawy jedziemy do Sa-
noka, gdzie odbędzie się 
druga edycja Pucharu 
Polski. Bezpośrednio po 
zawodach grupa juniorów 
i młodzieżowców przeno-
si się na dziesięciodniowe 
zgrupowanie do Zakopa-
nego – mówi Piotr Waw-
nikiewicz, trener MKS 
Cuprum Lubin.
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Podobnie jak przed tygo-
dniem, tak i tym razem 
lubinianki nie dały wię-

kszych szans swoim derbowym ry-
walkom. Z tą różnicą, że w spotka-
niu z KPR-em Jelenia Góra padło 
dużo więcej bramek, tym razem 
wynik był bardzo niski.

Do przerwy padło tylko szesna-
ście bramek, z czego dziesięć zdo-
były podopieczne Bożeny Karkut 
i Renaty Jakubowskiej. Gospody-
nie tylko w pierwszych minutach 
prowadziły wyrównaną walkę 
z wyżej notowanym Metraco 
Zagłębiem, z biegiem czasu lubi-
nianki budowały swoją przewagę, 
która w drugiej połowie oscylowa-
ła w okolicach dziesięciu bramek. 
Miedziowe wygrały w Kobierzy-
cach pewnie 25:17 i pierwszą run-
dę zakończyły z bilansem dziewię-
ciu zwycięstw i dwóch porażek.

– W pierwszej połowie mieliśmy 
dużo stuprocentowych sytuacji, 
których nie wykorzystałyśmy. Sku-
teczności w ataku poprawiłyśmy 
w drugiej połowie, nasza obrona 
funkcjonowała dobrze i przy dopin-
gu swoich kibiców, którym dzięku-
jemy za przybycie, odskoczyłyśmy 
Kobierzycom – mówiła po meczu 
Małgorzata Mączka, która zagrała 
przeciwko siostrze Annie. – Nie by-
ło to łatwe. Ciężko gra się przeciw-
ko komuś, kogo się kocha – dodaje 
„Mąka”.  Łukasz Lemanik

DO PRZERWY PADŁO TYLKO SZESNAŚCIE BRAMEK, 
Z CZEGO DZIESIĘĆ ZDOBYŁY LUBINIANKI 

Kolejne
wygrane
derby
 PIŁKA RĘCZNA. Dziewiąte 
zwycięstwo w sezonie 
zanotowały piłkarki ręczne 
Metraco Zagłębia Lubin. 
Miedziowe pewnie pokonały 
w derbowym spotkaniu KPR 
Kobierzyce 25:17 (10:6) 
i umocniły się w czołówce 
PGNiG Superligi Kobiet.

Kaja Ziomek udowodniła 
swoją klasę i zdecydowanie 
zwyciężyła w czasie 40,99 s.

Małgorzata Mączka  
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Stanisław Lem – jeden 
z najwybitniejszych umysłów na-
szego kontynentu przełomu XX 
i XXI wieku – intrygował wiedzą, 
erudycją i wizjonerskimi koncep-
cjami na temat przyszłości naszej 

planety oraz ludzkiego gatunku. 
Jego książki uczyły i bawiły kilka 
pokoleń czytelników w różnych 
krajach – przetłumaczono je na 
ponad 40 języków. Amerykański 
pisarz Philip K. Dick podejrzewał 

nawet, że pod nazwiskiem LEM 
ukrywał się cały zespół eksper-
tów naukowych i pisarzy. 

Kongres poświęcony twór-
czości Lema potrwa od 28 do 30 
listopada i jest jednym z elemen-
tów całorocznego programu wy-
darzeń Wrocławia – Europejskiej 
Stolicy Kultury 2016.

Podczas Kongresu najzna-
mienitsi przedstawiciele z wielu 
odległych od siebie specjalno-
ści: astronomowie, matematycy, 
fizycy, informatycy, biolodzy, 
genetycy, literaturoznawcy, języ-
koznawcy, fi lozofowie, etycy, so-
cjologowie i fi lmoznawcy pochylą 
się nad koncepcjami oraz wizjami 
świata zawartymi w dziełach au-
tora Solaris podczas dziewięciu 
tematycznych debat. W czasie 
pierwszej z nich pt. „Lem na 
żywo” (28 listopada, godz. 10:00-
12:00) dyskutować będą osoby, 
które osobiście znały Stanisława 
Lema i z nim współpracowały: 
członkowie rodziny, przyjaciele, 
były sekretarz i autorzy rozmów 
z pisarzem. W debacie pt. „Lem 
i polszczyzna” (28 listopada, 
godz. 12:30-14:20) udział wezmą 
między inny: prof. Jan Miodek 

i prof. Jerzy Bralczyk. O „Lemie 
jako eksploratorze kosmosu” 
(29 listopada, godz. 9:00-11:00) 
porozmawiają astronomowie, 
astrofi zycy i kosmonauci, a wśród 
nich gen. Mirosław Hermaszew-
ski. Natomiast współcześni pisa-
rze science fi ction, między innymi 
Jacek Dukaj oraz Marek Oramus, 
zmierzą się z tematem „Lem jako 
ojciec polskiej fantastyki” (30 li-
stopada, 11:30-13:30).

Kongresowi towarzyszyć 
będą również pokazy filmowe. 
Zobaczymy pierwszy dokumen-
talny film o Stanisławie Lemie 
„Autor Solaris” w reżyserii Bory-
sa Lankosza oraz dwie adaptacje 
powieści „Solaris” w wykonaniu 
Andrzeja Tarkowskiego i Steve-
na Soderbergha. Co sądzą o nich 
wybitni polscy fi lmoznawcy? Do-
wiemy się podczas debaty „Lem 
na małym i dużym ekranie” (28 
listopada, 16:00-18:00).

Na zakończenie czeka nas 
muzyczna niespodzianka, czyli 
Lem session – wydarzenie to-
warzyszące, koncert jazzowy 
w wykonaniu wybitnych muzy-
ków, którzy improwizować będą 
na tematy lemowskie (powie-

ściowe sceny, słowa–klucze, 
cytaty) i opowiedzą o swoich 
spotkaniach z prozą Lema. Czy 
za pomocą języka muzyki da się 
wyrazić niezwykłość jego powie-
ściowych światów? Przekonamy 

się 30 listopada o godzinie 19:00 
w sali teatralnej Biura Festiwalo-
wego Impart we Wrocławiu.

Więcej informacji na stronie: 
www.wroclaw2016.pl 

Zapraszamy! 

Kongres Lemologiczny w Europejskiej Stolicy Kultury 2016
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MKS Ikar Legnica 2:3
17:25, 23:25, 25:23, 

25:19, 15:17
SKFiS Kudowianka

-GinąceZawody Kudowa Zdrój
 

PKPS Siatkarz 
Bierutów

3:0
25: 14, 25:17, 

25:17
KKS Ren 

But Złotoryja

r e k l a m a

Worek medali LKT
 TAEKWONDOO. Świetnie spisali się zawodnicy 

Legnickiego Klubu Taekwon-do w rozegranym 
w Legnano-Mediolan turnieju Dolomia Italian Open 2016. 
Legniczanie przywieźli z Włoch aż siedemnaście medali.

W zawodach wystarto-
wało 426 zawodników, re-
prezentujących dwanaście 
państw. Najlepszą drużyną 
mistrzostw okazała się kadra 
Dolnego Śląska, w ramach 
której startowali legniccy 
zawodnicy.

Medale dla LKT: Magdale-
na Kisiel – złoty medal w wal-
kach do 55 kg seniorek, Mar-
cin Blicharski – złoty medal 
w walkach do 75 kg oraz brą-
zowy w konkurencji układów 
juniorów, Monika Kowalczyk 
– złoty medal w układach 
oraz srebrny w walkach pow. 
45 kg kadetek, Maciej Blichar-
ski – złoty medal w walkach 
pow. 75 kg juniorów, Nikola 
Wiśniewska – złoty medal 
w walkach pow. 45 kg mło-

dzików, Maksymilian Róży-
cki – złoty medal w walkach 
pow. 60 kg kadetów, Kamila 
Kolanowska – srebrny medal 
w walkach pow. 55 kg oraz 
w konkurencji układów ju-
niorek, Jakub Lorek – złoty 
medal w walkach do 68 kg ju-
niorów, Karol Kurtasz – srebr-
ny w walkach do 68 kg ju-
niorów, Klaudia Wiśniewska 
– srebrny medal w walkach do 
45 kg młodzików, Dominika 
Danielewicz – srebrny medal 
w walkach do 45 kg juniorek, 
Karol Chodor – srebrny me-
dal w układach młodzików, 
Aleksandra Kurleto – srebrny 
medal w walkach pow. 45 kg 
młodzików, Paweł Woźniak – 
brązowy medal w walkach do 
68 kg juniorów.  (ŁL)

Przegrane Ikara 
i Ren-Buta

 SIATKÓWKA. Ósma kolejka trzeciej ligi nie była 
udana dla trzecioligowych siatkarzy z naszego regionu. 
Swoje spotkania przegrały drużyny Ikara Legnica i KS 

Ren-But Złotoryja.

W nieco lepszych nastro-
jach mogą być legniczanie, 
którzy choć przegrywali 
już 0:2 z zespołem Kudowy 
Zdrój, potrafili doprowa-
dzić do remisu. Niestety, dla 
gospodarzy w tie-breaku 
lepsi okazali się przyjezdni. 
Piąta partia dostarczyła wie-
lu emocji. Zwycięstwo 17:15 
dało gościom dwa punkty, 
gospodarze muszą zadowo-
lić się jednym oczkiem.

Emocji nie było w Bie-
rutowie, gdzie o punkty 
walczył KKS Ren-But. Do 
czołowej drużyny ligi zło-
toryjanie udali się pokazać 
z jak najlepszej strony, go-
spodarze chcieli jednak 
wygrać spotkanie jak naj-
szybciej i tak też było. W po-
szczególnych setach ekipa 
ze Złotoryi zdobyła kolejno 
14, 17 i 17 punktów.

(ŁL) 
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N a parkiecie wal-
czyło łącznie 12 
drużyn, podzie-

lonych na cztery grupy 
w dwóch kategoriach wie-
kowych. Oprócz gospo-
darzy, drużyn Zagłębia 
Lubin, zobaczyliśmy także 
zespoły ze Szczecina, Pa-
bianic, Nowogardu, Złoto-
ryi, Wielunia, Świdwina, 
Tychów, Wrocławia i War-
szawy. – W ciągu roku to 
my jeździmy na turnieje do 
innych drużyn, dlatego po-
stanowiliśmy także zaprosić 

naszych kolegów i koleżan-
ki do Lubina. Jest to druga 
edycja turnieju i na pewno 
będą następne – zapewnia 
Patrycja Jugo, kapitan Za-
głębia Lubin.

Lubińskie drużyny 
wystąpiły nie tylko w ro-
li gospodarzy, ale i fa-
worytów. – Zawsze gramy 
o jak najwyższe cele, ale ten 
turniej jest przede wszyst-
kim zabawą i możliwością 
spotkania się z kolegami, 
z którymi nie widzimy się 
na co dzień. Oczywiście, 

walki i sportowej rywa-
lizacji nie brakuje – mówi To-
masz Fabiszewski, z zespołu 
oldbojów Zagłębia, który 
zagrał u boku swojego brata, 
Radosława.

Na parkiecie zobaczyliśmy 
również innych zawodników 
i zawodniczki, którzy jeszcze 
niedawno lub trochę dawniej 
grali na ekstraklasowych 
parkietach. Oprócz wspo-
mnianych braci Fabisze-
wskich nie zabrakło także 
Tomasza Kozłowskiego, 
Grzegorza Gowina czy An-
drzeja Pułki. W żeńskim 
zespole Zagłębia wystąpiła 
natomiast Joanna Obru-
siewicz. Rozgrywająca, 
która w ubiegłym sezonie 
reprezentowała barwy 
superligowego Metraco 
Zagłębia Lubin, została 
królem strzelców w kate-
gorii kobiet. W jej ślady 
poszedł Tomasz Kozłowski, 
który również został naj-
skuteczniejszym zawodni-
kiem turnieju.

Lubinianki doszły do 
wielkiego fi nału, w którym 
po zaciętym meczu musiały 
uznać wyższość ekipy ze 
Szczecina. Do konfron-
tacji lubińsko-szczecińskiej 
doszło również w finale 
mężczyzn. Tutaj zdecy-
dowanie lepsze okazało się 
Zagłębie, wygrywając 10:5.

Łukasz Lemanik

LUBINIANIE I ZŁOTORYJANIE NA PARKIECIE 
UCZCILI GÓRNICZE ŚWIĘTO

BarbórkoweBarbórkoweBarbórkoweBarbórkoweBarbórkoweBarbórkoweBarbórkowe
granie
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 PIŁKA RĘCZNA. Za nami II Barbórkowy Turnieju Masters, 
który odbył się w hali Szkoły Podstawowej nr 14 w Lubinie. 
W kategorii kobiet najlepsza okazała się Pogoń Szczecin, wśród 

panów triumfowali gospodarze – Zagłębie Lubin. Na turnieju 
zobaczyliśmy także ekipę ze Złotoryi.

Kapitan drużyny Patrycja Jugo.

Radosław Fabiszewski zagrał u boku brata Tomasza.

Wyniki – kobiety: 

 Faza pucharowa:
O 5. miejsce:
Wrocław – Handball 
Świdwin 5:9
O 3. miejsce: 
Skra Warszawa – SPR 
Tychy 10:7
Finał: 
Zagłębie Lubin – Pogoń 
Szczecin 9:11

  Klasyfikacja 
końcowa:

1. Pogoń Szczecin
2. Zagłębie Lubin
3. Skra Warszawa
4. SPR Tychy
5. Handball Świdwin
6. Wrocław

  Wyróżnienia 
indywidualne:

Najlepsza bramkarka: Te-
resa Jasińska (Pogoń).
Król strzelców: Joanna 
Obrusiewicz (Zagłębie).
MVP: Katarzyna Zglinic-
ka-Skierska (Skra).

Wyniki – mężczyźni: 

 Faza pucharowa: 
O 5. miejsce: 
Nowogard – Złotoryja 8:6
O 3. miejsce: 
Pabianice – Wieluń 11:7
Finał: 
Lubin – Szczecin 10:5

  Klasyfikacja 
końcowa:

1. Zagłębie Lubin
2. Pogoń OLDI Szczecin
3. Pabiks Pabianice
4. MKS Wieluń
5. Handball Nowogard
6. Górnik Złotoryja

  Wyróżnienia 
indywidualne:

Najlepszy bramkarz: Ste-
fan Pawlak (Pogoń).
Król strzelców: Tomasz 
Kozłowski (Zagłębie).
MVP: Mariusz Bilewicz 
(Pabiks).
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Tabele niższych lig
KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Płomień Radwanice 15 13 1 1 40 61:16
2. Dragon Jaczów 15 10 3 2 33 47:26
3. Pogoń Góra 15 10 2 3 32 53:25
4. Zawisza Serby 15 9 2 4 29 66:40
5. Zadzior Buczyna 15 9 2 4 29 53:28
6. Mieszko Ruszowice 15 8 4 3 28 63:31
7. Gwardia Białołęka 15 7 2 6 23 43:28
8. Victoria Parchów 14 6 4 4 22 41:31
9. Łagoszovia Łagoszów 14 5 2 7 17 31:49
10. Korona Czernina 15 5 2 8 17 28:57
11. Sokół Jerzmanowa 15 4 5 6 16 39:47
12. LZS Komorniki 15 5 1 9 16 32:53
13. Orzeł Czerna 15 3 4 8 13 33:54
14. Victoria Siciny 15 4 0 11 12 28:42
15. Iskra Droglowice 15 2 0 13 6 30:58
16. Zryw Kotla 15 2 0 13 6 12:75

Kolejka 15: 
Płomień Radwanice – Dragon Jaczów  3:2
Orzeł Czerna – Pogoń Góra  2:5
Mieszko Ruszowice – Sokół Jerzmanowa 3:3
Korona Czernina – Victoria Siciny  3:2
LZS Komorniki – Zadzior Buczyna  0:7
Zryw Kotla – Zawisza Serby  0:5
Gwardia Białołęka – Iskra Droglowice  4:1
Łagoszovia Łagoszów – Victoria Parchów

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Sparta Rudna 15 13 1 1 40 89:20
2. KS Legnickie Pole 15 13 1 1 40 55:12
3. Ikar Miłogostowice 15 12 2 1 38 84:17
4. ZZPD Górnik Lubin 15 9 2 4 29 40:25
5. Zryw Kłębanowice 15 9 2 4 29 60:33
6. Wilki Różana 15 8 3 4 27 66:33
7. Sparta Parszowice 15 8 1 6 25 58:41
8. Orzeł Mikołajowice 15 8 1 6 25 33:40
9. Czarni Dziewiń 15 6 2 7 20 39:40
10. Fortuna Obora 15 5 1 9 16 58:65
11. Albatros Jaśkowice 15 5 1 9 16 43:42
12. Unia Miłoradzice 15 5 0 10 15 40:54
13. Kam-Pos Lusina 15 4 0 11 12 29:67
14. Mewa Kunice 15 3 1 11 10 25:75
15. Błękitni Koskowice 15 2 0 13 6 31:99
16. Relaks Szklary Dolne 15 1 0 14 3 20:107

Kolejka 15: 
Wilki Różana – Albatros Jaśkowice  5:2
KS Legnickie Pole – Ikar Miłogostowice  1:1
Zryw Kłębanowice – Orzeł Mikołajowice  3:1
Mewa Kunice – Relaks Szklary Dolne  9:3
ZZPD Górnik Lubin – Fortuna Obora  3:0
Sparta Parszowice – Sparta Rudna  5:4
Czarni Dziewiń – Unia Miłoradzice  5:1
Błękitni Koskowice – Kam-Pos Lusina  0:8

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Wiewierzanka Wiewierz 12 9 2 1 29 59:28
2. Kłos Moskorzyn 12 8 1 3 25 31:21
3. Tęcza Kwielice 12 7 1 4 22 40:29
4. Błyskawica Luboszyce 12 6 3 3 21 37:21
5. Sparta Przedmoście 12 6 2 4 20 34:27
6. Błysk Studzionki 12 6 1 5 19 33:30
7. Viktoria Borek 11 5 3 3 18 39:35
8. Skarpa Orsk 12 4 3 5 15 33:33
9. Olimpia Retków 11 5 0 6 15 26:36
10. Odra Grodziec Mały 12 3 3 6 12 28:32
11. Victoria Tymowa 11 3 3 5 12 24:25
12. LZS Żelazny Most 12 2 1 9 7 20:45
13. Sokół Niechlów 11 0 1 10 1 19:61

Kolejka 13: 
Sparta Przedmoście – Błysk Studzionki  5:0
Olimpia Retków – Tęcza Kwielice  1:8
Odra Grodziec Mały – Victoria Tymowa  3:2
Skarpa Orsk – Viktoria Borek  6:3
Kłos Moskorzyn – Wiewierzanka Wiewierz  4:3
Błyskawica Luboszyce – LZS Żelazny Most  8:0
Sokół Niechlów - PAUZA

KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B

1. Unia Szklary Górne 13 11 1 1 34 69:13
2. Stal II Chocianów 13 11 0 2 33 74:17
3. Kalina Sobin 13 9 1 3 28 41:22
4. LKS Niemstów-Siedlce 13 8 1 4 25 38:41
5. LZS Koźlice 13 7 2 4 23 46:35
6. Perła Potoczek 13 7 2 4 23 53:33
7. Kryształ Chocianowiec 13 6 4 3 22 33:31
8. Zamet II Przemków 12 5 1 6 16 35:35
9. Transportowiec Kłopotów-Osiek 13 5 0 8 15 24:38
10. Amator Wierzchowice 12 4 2 6 14 28:28
11. Kupryt 02 Sucha Górna 13 4 1 8 13 28:55
12. Huzar Raszówka 13 1 3 9 6 18:59
13. LZS Nowa Wieś Lubińska 13 1 3 9 6 16:48
14. GLKS Gaworzyce 13 0 1 12 1 14:62

Kolejka 15: 
LKS Niemstów-Siedlce – Perła Potoczek  2:3
Kryształ Chocianowiec – Stal II Chocianów  0:5
Kalina Sobin – Unia Szklary Górne  1:2
Huzar Raszówka – Transportowiec Kłopotów-Osiek  1:2
GLKS PDE Gaworzyce – Kupryt 02 Sucha Górna  1:3
Amator Wierzchowice – Zamet II Przemków
LZS Nowa Wieś Lubińska – PAUZA
LZS Koźlice - PAUZA

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Kolejarz Miłkowice 13 12 0 1 36 93:17
2. Płomień Michów 13 11 2 0 35 58:13
3. Huragan Nowa Wieś Złot. 13 8 0 5 24 58:45
4. Lubiatowianka Lubiatów 13 7 2 4 23 42:44
5. Polonia Ernestynów 13 6 3 4 21 48:42
6. Iskra II Kochlice 13 7 0 6 21 48:38
7. Sokół II Krzywa 13 6 0 7 18 31:46
8. Mewa Goliszów 13 4 5 4 17 48:41
9. Orlik Okmiany 13 5 1 7 16 41:39
10. Start Osetnica 13 5 0 8 15 47:60
11. Gryf Olimpia Krotoszyce 13 4 2 7 14 56:56
12. LZS Biała 13 4 0 9 12 24:61
13. Olimpia Olszanica 13 3 1 9 10 36:83
14. Iskra Niedzwiedzice 13 1 0 12 3 22:81

Kolejka 13: 
Mewa Goliszów – Gryf Olimpia Krotoszyce  3:3
LZS Biała – Sokół II Krzywa  0:7
Lubiatowianka Lubiatów – Olimpia Olszanica  9:3
Iskra Niedźwiedzice – Płomień Michów  3:7
Iskra II Kochlice – Polonia Ernestynów  3:5
Huragan Nowa Wieś Złotoryjska – Start Osetnica  5:0
Orlik Okmiany – Kolejarz Miłkowice  3:6

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA IV
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Krokus Kwiatkowice 13 11 2 0 35 52:13
2. LZS Budziszów Wielki 13 10 2 1 32 44:22
3. Zjednoczeni Gościsław 13 9 0 4 27 44:25
4. Kuźnia II Jawor 13 8 2 3 26 44:18
5. Chełmy Chełmiec Piotrowice 13 8 1 4 25 38:24
6. Cicha Woda Tyniec Legnicki 13 8 1 4 25 46:19
7. Unia Rosochata 13 8 0 5 24 53:30
8. Korona Kawice 13 7 1 5 22 28:18
9. Ikar II Miłogostowice 13 6 0 7 18 48:37
10. Orzeł Konary 13 4 0 9 12 34:53
11. Polder-a Damianowo 13 2 2 9 8 21:41
12. Gama Ujazd Górny 13 1 2 10 5 16:90
13. Czarni Golanka Dolna 13 1 1 11 4 20:55
14. Orzeł Pichorowice 13 1 0 12 3 13:56

Kolejka 13: 
Chełmy Chełmiec Piotrowice – LZS Budziszów Wielki  1:0
Kuźnia II Jawor – Gama Ujazd Górny  10:0
Krokus Kwiatkowice – Orzeł Pichorowice  3:0
Korona Kawice – Polder-a Damianowo 2:0
Unia Rosochata – Cicha Woda Tyniec Legnicki  3:6
Orzeł Konary – Ikar II Miłogostowice  1:5
Czarni Golanka Dolna – Zjednoczeni Gościsław  2:4

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA V
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. LZS Nowy Kościół 11 10 1 0 31 50:14
2. LZS Lipa 11 9 1 1 28 42:13
3. Iskra Jerzmanice Zdrój 11 5 3 3 18 31:29
4. Lechia Rokitnica 11 5 2 4 17 33:27
5. Platan Sichów 11 5 1 5 16 31:32
6. Tatra Krzeniów 11 5 1 5 16 37:25
7. Płomień Nowa Wieś Grodziska 11 5 1 5 16 28:24
8. Orzeł Wojcieszyn 11 4 2 5 14 36:30
9. Górnik II Złotoryja 11 4 0 7 12 30:43
10. Przyszłość II Prusice 11 3 1 7 10 22:35
11. LZS Dobków 11 2 2 7 8 13:40
12. Sokół Sokołowiec 11 1 1 9 4 13:57

 

Kolejka 13:
Orzeł Wojcieszyn – Górnik II Złotoryja  8:3
LZS Nowy Kościół – Platan Sichów  3:0
LZS Lipa – Płomień Nowa Wieś Grodziska  2:1
Lechia Rokitnica – Przyszłość II Prusice  4:1
LZS Dobków – Sokół Sokołowiec  1:1
Iskra Jerzmanice Zdrój – Tatra Krzeniów  4:2

KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Odra Ścinawa 15 12 1 2 37 47:12
2. Iskra Księginice 15 10 2 3 32 43:19
3. Górnik Złotoryja 15 9 4 2 31 37:21
4. Kuźnia Jawor 15 8 2 5 26 36:22
5. Prochowiczanka Prochowice 15 8 1 6 25 29:22
6. Grom Gromadzyń-Wielowieś 14 7 4 3 25 31:27
7. Konfeks Legnica 15 7 2 6 23 21:21
8. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 15 6 3 6 21 35:29
9. Odra Chobienia 15 6 1 8 19 32:40
10. Chojnowianka Chojnów 14 5 1 8 16 22:30
11. UKS Huta Przemków 14 5 1 8 16 27:28
12. Iskra Kochlice 13 4 2 7 14 15:29
13. Kaczawa Bieniowice 14 4 2 8 14 25:39
14. Przyszłość Prusice 15 3 3 9 12 20:38
15. Czarni Rokitki 15 4 0 11 12 22:50
16. Rodło Granowice 15 3 1 11 10 26:47

Kolejka 15: 
Konfeks Legnica – Prochowiczanka Prochowice   0:2
Kaczawa Bieniowice – Górnik Złotoryja    3:4
Iskra Księginice – Odra Chobienia  3:4
Iskra Kochlice – Odra Ścinawa  1:6
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Chojnowianka Chojnów  4:1
Kuźnia Jawor – Przyszłość Prusice  3:0
Rodło Granowice – Dąb Stowarzyszenie Siedliska  3:4
Czarni Rokitki – UKS Huta Przemków 3:1

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. GKS Męcinka 14 12 1 1 37 50:14
2. Skora Jadwisin 14 11 2 1 35 66:25
3. Nysa Wiadrów 14 9 2 3 29 39:17
4. Fenix Pielgrzymka 13 9 1 3 28 45:21
5. Błękitni Kościelec 14 8 1 5 25 41:30
6. Orzeł Zagrodno 13 8 1 4 25 45:22
7. Sokół Krzywa 14 7 0 7 21 29:29
8. Wilkowianka Wilków 14 6 3 5 21 27:21
9. Park Targoszyn 14 6 2 6 20 35:30
10. Huragan Proboszczów 13 5 2 6 17 30:22
11. Czarni II Rokitki 14 4 0 10 12 28:49
12. Bazalt Piotrowice 14 4 0 10 12 17:58
13. Zjednoczeni Snowidza 14 2 3 9 9 16:55
14. Burza Gołaczów 14 1 2 11 5 23:61
15. Radziechowianka Radziechów 13 1 0 12 3 14:51
Kolejka 15: 
Nysa Wiadrów – Bazalt Piotrowice  3:0
GKS Męcinka – Orzeł Zagrodno  4:1
Sokół Krzywa – Fenix Pielgrzymka  3:2
Wilkowianka Wilków – Skora Jadwisin  2:3
Burza Gołaczów – Czarni II Rokitki  5:2
Błękitni Kościelec – Zjednoczeni Snowidza  7:2
Huragan Proboszczów – Radziechowianka Radziechów
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 WYNAJEM BUSA Z KIEROWCĄ
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tel. 48 668 358962, 48 76 745 83 33, 48 604 984 433

r e k l a m a

Za nami Unia Talent Cup
 PIŁKA NOŻNA. Hala widowiskowo-sportowa w Spalonej w gminie Kunice 

zapełniła się najmłodszymi adeptami futbolu, którzy rywalizowali w turnieju Unia 
Talent Cup, organizowanym przez Klub Sportowy „Unia Rosochata”. Formuła 
turnieju, jak sama nazwa wskazuje, miała na celu wyłonienie najzdolniejszych 

zawodników i zawodniczek biorących udział w zawodach.

– Pomysł narodził się 
wśród rodziców i trenerów, 
bo my już działamy od ro-
ku i nasze dzieci nie tylko 
grają w piłkę na hali czy na 
boiskach sportowych, ale 
również postanowiliśmy 
nawiązać współpracę z róż-
nymi ośrodkami dookoła, 
które jakby w ten sam spo-
sób uczą gry dzieci w piłkę 
– mówił Rafał Duczkow-

ski, prezes Stowarzyszenia 
„Mała Unia”.

Co ciekawe, na dru-
żynach nie ciążyła presja 
wyników, ponieważ nie 
prowadzono klasyfika-
cji końcowej, a każdy 
z uczestników otrzymał 
identyczną nagrodę za 
udział w turnieju.

– Wynik tutaj jest spra-
wą drugorzędną, mniej 

znaczącą. Chodzi o to, 
żeby te dzieci tworzyły 
kolektyw na boisku i poza 
nim – podkreślał Janusz 
Hreczany, trener MKS 
Miedź Legnica.

Organizatorzy już teraz 
zapowiadają kolejne edy-
cje zawodów i zapraszają 
do prowadzonej przez sie-
bie szkółki.

(DAM) 
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 W Spalonej wszystkie dzieci  
 łączyły zabawę z grą w piłkę.

N a trwającej pięć go-
dzin Gali Energe-
tyka Boxing Night 

działo się naprawdę bardzo 
dużo. Bez wątpienia był to 
dzień polkowickiej Armii. 
W ringu nadkomplet pu-
bliczności oglądał sześciu 
wojowników z Polkowic, 
których swoje walki wygra-
ło aż pięciu: Bartosz i Kac-
per Muszyńscy, Mariusz 
Skupin, Mateusz Janur i Fa-

bio Di Lalla. Zwycięstwo 
tego pierwszego oznaczało 
dla niego zdobycie pasa za-
wodowego Mistrza Świata 
w K1.

– Czuję, że wygrałem 
tylko dwie ostatnie rundy, 
a jeśli chodzi o trzy pierw-
sze, to wydaje mi się, że 
były remisowe. Wydaje mi 
się, że wygrałem nieznacz-
nie. Rywal był bardzo nie-
wygodny i ciężko mi było 

go ustawić, ciężko było ko-
pnąć, bo miał bardzo dłu-
gie piszczele, bardzo długie 
nogi – mówił po walce Bar-
tosz Muszyński.

Swoje walki wygrali rów-
nież inni przedstawiciele 
KS Metraco Armii Polko-
wice, którzy za wyjątkiem 
Patryka Kłaka zwyciężyli 
w starciach ze swoimi prze-
ciwnikami. Dla dwójki 
z nich – Fabia Di Lalli oraz 

Kacpera Muszyńskiego wy-
grane oznaczały zdobycie 
pasa Międzynarodowego 
Mistrza Polski.

– Bardzo ciężko się przy-
gotowywaliśmy do tego 
startu. Nie nastawiałem się 
na nokdaun tylko robiłem 
swoje, to co krzyczał trener 
i po prostu się udało. Trafi -
łem i gdzieś tam padł na de-
ski – mówił Fabio Di Lalla.

Zadowolony ze swojego 
występu był również inny 
przedstawiciel KS Metraco 

Armii Polkowice – Kacper 
Muszyński. – Chciałem po 
prostu wygrać, bo to jest 
to, na co pracuję całe życie. 
Kickboxing to moje życie, 
więc chciałem ten pas zdo-
być, bo spodobały mi się 
one i chcę ich zdobywać 
więcej – dodał.

Już po zakończeniu za-
wodów o podsumowanie 
gali poprosiliśmy Marka 
Staronia, dyrektora Klubu 
Sportowego Polkowice, któ-
ry nie ukrywał swojego zado-

wolenia. – Wyniki sportowe 
na pewno bardzo nas cieszą, 
bo są to przecież nasi zawo-
dnicy, jak i to co tutaj poka-
zali. Oni są naszym powo-
dem do dumy. Sama gala, to 
wkład wszystkich pracow-
ników klubu, wszystkich 
zawodników naszej Armii, 
więc tutaj wielkie ukłony 
dla wszystkich tych, którzy 
się w tę galę zaangażowali 
– podkreślał po zakończeniu 
imprezy Marek Staroń.

Adam Michalik

NA TRWAJĄCEJ PIĘĆ GODZIN GALI ENERGETYKA BOXING NIGHT EMOCJI NIE BRAKOWAŁO 

Muszyński
z pasem 
Mistrza
Świata
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 SPORTY WALKI. Kibice zgromadzeni w hali Szkoły Podstawowej nr 2 

w Polkowicach z całą pewnością zapamiętają sobotnią noc na bardzo 

długo, zarówno ze względu na świetną organizację, jak i zdobycie pasa 

zawodowego Mistrza Świata przez Bartosza Muszyńskiego.

Bartosz Muszyński mistrzowską
 walkę wygrał jednogłośnie 
na punkty.
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Udany weekend pierwszoligowców
 PIŁKA NOŻNA. To była jedna z najlepszych kolejek w wykonaniu naszych przedstawicieli w piłkarskiej I lidze. Zarówno Chrobry Głogów jak i Miedź Legnica wygrały swoje 

spotkania i zanotowały awans w ligowej stawce.

Jako pierwsi, bo już w pią-
tek, na boisko wyszli głogo-
wianie, którzy na własnym 
stadionie zmierzyli się z ligo-
wym sąsiadem. W pierwszej 
kolejce sezonu Chrobry za-
służenie przegrał w Olsztynie 
0:3. W rewanżu odrobił je-
dnak straty w stu procentach. 
Jeśli zestawić ze sobą te dwa 
spotkania, to rzeczywiście 
– jest wyraźny postęp. Tak, 
jakby czas konsekwentnie 
działał na korzyść ekipy Ire-
neusza Mamrota.

– Nie ma się co oszukiwać 
i nie ma co koloryzować, bo 
nie lubię jak niekiedy trene-
rzy opowiadają bajki. Wynik 
jest nieadekwatny do gry. Był 

to bardzo trudny mecz. My, 
po prostu, byliśmy dziś nie-
prawdopodobnie skuteczną 
drużyną. Taka skuteczność 
zdarza się nam bardzo rzad-
ko – mówił po meczu Ireneusz 
Mamrot, trener Chrobrego 
Głogów. Głogowianie, dzięki 
tej wygranej, zajmują dziesią-
te miejsce w tabeli.

Jeszcze lepiej spisuje się na-
tomiast legnicka Miedź, która 
od kilku kolejek swoje mecze 
rozgrywa jedynie na wyja-
zdach. Wszystko z powodu 
remontu stadionu przy ulicy 
Orła Białego. Spotkania na 
obcych stadionach nie prze-
szkadzają jednak podopie-
cznym Ryszarda Tarasiewicza 

w osiąganiu bardzo dobrych 
wyników.

Tym razem legniczanie 
wygrali ze spadkowiczem 
z Ekstraklasy – Górnikiem 
Zabrze – po trafi eniach Grze-
gorza Bartczaka i Wojciecha 

Łobodzińskiego. Kolejna 
wygrana Miedzi spowodo-
wała, że ma ona już tylko pięć 
punktów straty do pozycji 
gwarantującej awans do Lot-
to Ekstraklasy.

(DAM)

SPORT

GÓRNIK ZABRZE 0:2  
(0:1) MIEDŹ LEGNICA  

Bramki: Bartczak (7), Łobodziński (76). 
GÓRNIK: Kasprzik – Kopacz, Wolniewicz, Kosznik, Kurzawa, Ledecky 
(73 Skrzypczak), Angulo, Matuszek, Wolsztyński (61 Cerimagić), Danch, 
Ambrosiewicz (76 Urynowicz).
MIEDŹ: Kapsa – Bartczak, de Amo, Midzierski, Gorskie, Daniel, Garguła 
(66 Łuszkiewicz), Rasak, Forsell, Rybicki (74 Bartkowiak), Łobodziński 
(89 Oscar).

Bramki: 

CHROBRY GŁOGÓW 3:0  
(1:0) STOMIL OLSZTYN 

Bramki: Machaj M. (31), Danielak (57), Szczepaniak (71)
CHROBRY: Szymański – Ilków-Gołąb, Michalski, Michalec, Szubertow-
ski, Kościelniak (46 Danielak), Kwiecień (77 Rozwandowicz), Bonecki, 
Szczepaniak, Machaj M. (70 Machaj B.), Wojciechowski.
STOMIL: Skiba – Czarnecki, Klepczarek, Ziemann (75 Dziemidowicz), 
Ratajczak, Kun, Lech, Nishi, Biedrzycki I. (66 Biedrzycki W.), Szewczyk 
(66 Żwir), Kujawa.

Bramki: 

r e k l a m a
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Łukasz Szczepaniak zdobył 
jedną z bramek dla Chrobrego
w meczu ze Stomilem. 

WIĘCEJ 
INFORMACJI 
POD NUMEREM 
TELEFONU 
515-722-129

POSZUKUJEMY
2-3 OSÓB

DO ROZDAWANIA BEZPŁATNEJ GAZETY
W CENTRACH LEGNICY, JAWORA I ZŁOTORYI

PRACA 
DODATKOWA 
DLA UCZNIÓW,
STUDENTÓW
2 RAZY W MIESIĄCU, 
W CO DRUGI CZWARTEK, 
OKOŁO 2-3 GODZIN

OBROŃCA LUBINIAN: – BYLIŚMY ZA MAŁO AGRESYWNI I MAŁO ZDETERMINOWANI 

Zagłębie
przegrało
w Kielcach
 PIŁKA NOŻNA. W Lotto Ekstraklasie 
ruszyła runda rewanżowa. Pierwszy 
mecz nie był udany dla 
piłkarzy KGHM Zagłębia 
Lubin. Podopieczni Piotra 
Stokowaca przegrali 
w Kielcach z Koroną 1:2 (0:2). 
Jedyną bramkę dla miedziowych 
zdobył Łukasz Piątek.

Z agłębie rozpoczęło 
spotkanie w Kiel-
cach bardzo źle, 

prezentując zupełnie roz-
sypaną defensywę i po-
zwalając przeciwnikowi 
zepchnąć się pod własne 
pole karne. W tej części 
spotkania katem przyjezd-
nych był Miquel Palanca, 
który pokonał naszego gol-
kipera najpierw w 25., a na-
stępnie w 40. minucie – po 
błędzie defensywy Zagłę-

bia. Chwilę później doszło 
do szamotaniny pomiędzy 
Bartoszem Rymaniakiem 
a Martinem Nešporem. 
Obaj panowie otrzymali 
żółte kartki.

W drugiej części spotka-
nia lubińskim kibicom na-
dzieję na korzystny wynik 
dał w 56. minucie Łukasz 
Piątek, który zdobył bram-
kę kontaktową. Miedziowi, 
pomimo starań, musieli 
obejść się smakiem i ulegli 

gospodarzom 2:1. 
W meczu oddano 

ponad 39 strzałów 
celnych.

– W ogóle nie zagrali-
śmy w tym meczu tego, 
co sobie wcześniej zało-
żyliśmy w szatni. Byliśmy 
za mało agresywni i mało 
zdeterminowani – powie-
dział po meczu Jarosław 
Jach, obrońca KGHM Za-
głębia Lubin.

Mariusz Babicz
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Łukasz Piątek zdobył 
jedyną bramkę dla 
Zagłębia.

Korona Kielce 2:1 
 (2:0)

Zagłębie 
Lubin 

Bramki: Miguel Palanca 25’ i 40’, Łukasz Piątek 57’
Korona Kielce: Zbigniew Małkowski – Vladislavs Gabovs, Bartosz Rymaniak, Ra-
dek Dejmek, Rafał Grzelak – Michał Przybyła (84’ Marcin Cebula), Vanja Marković, 
Mateusz Możdżeń, Nabil Aankour, Miguel Palanca – Jacek Kiełb (68’ Dani Abalo).
KGHM Zagłębie Lubin: Konrad Forenc – Jakub Tosik, Lubomir Guldan, Jarosław 
Jach, Daniel Dziwniel – Krzysztof Janus (46’ Michal Papadopulos), Łukasz Piątek, 
Jarosław Kubicki, Łukasz Janoszka (46’ Adam Buksa) – Arkadiusz Woźniak, Martin 
Nespor (70’ Dorde Cotra).
Żółte kartki:  Bartosz Rymaniak, Radek Dejmek (Korona) oraz Martin Nešpor, Jaro-
sław Jach, Michal Papadopulos, Dorde Cotra (Zagłębie).


